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PRZESILENIE RZĄDOWE W JUGOSŁAWJI
DYMISJA GABINETU UZUNOWICZA.

Dziś w numerze

BIAŁOGRÓD, 18.12. (PAT). Pogło­
ski o przesileniu w łonie gabinetu U- 
zunowicza potwierdzają się. Dziś ra­
no podali się do dymisji minister 
spraw zagranicznych Jewticz i mini­
ster rolnictwa Kojicz.

PARYŻ, 18.12. (PAT).) Hava6 dono­
si z Białogrodu, że dymisją mini­
strów Jewticza i Kojicza spowodowa­
na została trwającemi od październi­
ka nieporozumieniami w łonie rządni 
dotyczącemi głównie spraw wewnętrz 
nych. Chodziło mianowicie o to, jeży 
rząd składać się ma wyłącznie z par­
lamentarzystów, co w konsekwencji 
musiałoby .pociągnąć za sobą ustąpie­
nie Jewticza. Memorandum jugosło­
wiańskie odroczyło rozwiązanie prze­
silenia. #■">

Z ogłoszonego wczoraj po posie­
dzeniu Rady ministrów komunikatu 
wynikła możliwość dymisji. Na po­
siedzeniu tem minister Jewticz przed 
stawił przebieg ostatniej sesji Rady 
Liigi Narodów.

BIAŁOGRÓD, 18.12. (Tel. włł.) Ga­
binet Uzunowicza podał się do dy­
misji.

Dymisja została przyjęta.
Sprawy bieżące będzie załatwiał 

gabinet Uzunowicza do czasu utwo­
rzenia nowego gabinetu.

WYMIANA DEPESZ 
GRATULACYJNYCH.

BIAŁOGRÓD, 18.12. (PAT). .Pomię­
dzy premjerami Jugosławji i Czecho­
słowacji nastąpiła wymiana depesz 
gratulacyjnych spowodu sukcesu Ma­
lej Ententy na terenie Genewy.

MANIFESTACJE STUDENTÓW, .się manifestacje studentów. Urzędowo
BIAŁOGRÓD, 18.12. (PAT). Wczo- zaprzeczają, jakoby przed gmachami 

raj przed teatrem narodowym i przed I poselstw obcych państw wznoszono 
gmachem ministerstwa wojny odbyły | wrogie okrzyki.

SEJM UCHWALE. DODATEK — stir. 2
TRUDNY HANDEL Z NIEMCAMI — str. 3
NASZE POTRZEBY — sir. 4
KTÓRZY INWALIDZI WOJENNI — sir. 5
NIE MOŻE ZABRAKNĄĆ ZAGŁĘBIA— str. 5
PRAWA ABONENTÓW — str. 6
RENTA WIECZYSTA — str. 6
POLSKA — KRAINA OWOCÓW — stir. 7

ROZDANIE NAGRÓD CHALLANGE OWYCH.
W itych dniach odbyta- się w Womsizaiwóe nimoczyisitość naadauita nagród challllenge^wyicŁ. 
Na zdjęciu zwycięzcy loftnicy. Siedzą odf prawej dlo Ifewęj: mieanliedki ilodimiik Oł-ltenkomf— 
nagrodia. prezydenta m. Warszawy i potDsłkiego. Aerolkfliubu; kpit. Seidematnin (Niemcy) — 
.nagroda polskiego • iniimustaa. spraw zagr, Związku miast poillsikicli iimiasta Kdlioiniji; [kipi. 
Bajan,zwycięzca Chalillengeu — puiłiar challieingebwy, mag.nodia marsz. Piilsudslkiiiegp, ml- 
nóstira Goeringa i dalsze iinzy nagrody; iPIłomczyńisiki — międizy. ininemi (nagroda m. Ber- 

lima; PasewaMt (Niemcy) nagroda wojewody Śląskiego.

P. premjer
U P. PREZYDENTA R. P.

WARSZAWA, 18.12 (tel. wł.). P. Ptre- 
'zyjdieinit R. P. przyjął w dlniu dlzisiejszym 
prezesa Rady anńmiistrów dr. Leona Ko- 
złowsk-ęgo, Wtóry informował p. Brezy 
deinta o 'bieżących pracach rządio.

Powództwo zarządu stolicy
PRZECIW ELEKTROWNI 

WARSZAWSKIEJ.
(WARSZAWA, 18.12. (PAT). W dniu 

dzisiejszy|m wyldiz.al hanucWowy Sądu o- 
Ikiręgowetgo w Warszawie przystąpił do 
rozpatrzenia powództwa zarządu miasta 
stół. Wairszaiwy przeciwko Elektrowni 
warszawskiej. Zarząd m. Warszawy do­
magał się rozwiązania z w.tny pozwanej 
spółki umowy • kencieisyjnej, zawartej 
między Magistratem Warszawy a pozwa­
ną spółką 11 stycznia 1902 i. oraiz o za­
bezpieczenie powództwa przez ustano- 
widmie sekfwest.ru miad całym miajątlkieim 
przedlsi.ębiorstwa. Rozprawie przewodni­
czy sędzia Laimteir. Po odozyłainiżu pozwu 
sędzia Lauter w krótkim referacie omó­
wił wyniikii ekspertyzy dolkonamej przez 
biegłych, którzy potwierdzili całkoiw.ieiie 
zarzuty postanowione Elektrowni w 
pozwie.

Popołudniu przemawiali pellnomoc.niicy 
eileiktirowna oraz przeistaehiiw-ainj bylli bie- 
igfli. Wyrok zapadnie w dini.iu. 19 bm-

B BEDZIE 1 PIOJESTEM lOHSffllEJI?
Zdziwienie w kołach parlamentarnych.

WARSZAWA, 18.12. (Tel. wł.) Nie- 6Ób dwumiesięczny termin dla osła- 
małe zdziwienie wywołał dzisiaj w 
kołach parlamentarnych fakt zwoła­
nia na jutro, na godz. 5 popołudniu, 
posiedzenia komisji konstytucyjnej.

Na porządku dziennym jest debata 
szczegółowa nad projektem konsty­
tucji BB.

Stanowi to prawdziwą niespo­
dziankę. X

Senat bowiem, w myśl uchwały 
większości komisji konstytucyjnej, 
miał na plenarnem posiedzeniu 
czwartkowem zapowiedzieć zmiany 
do tego projektu i uzyskać w ten spo- 
misji senackiej, korzystając z demon­
stracyjnej nieobecności opozycji w 
czasie dyskusji szczegółowej, pragnie 
w szybkim tempie załatwić cały pro­
jekt i uchwalić go ostatecznie w 
czwartek.

Oczywiście są to narazie domniie- 
tnania, które sprawdzić będizie można 
już jutro.

tecznego załatwienia konstytucji.
Falk rozpoczęcia już jutro dyskusji 

szczegółowej komentowany jest, w 
ten sposób, że większość rządowa ko-,

Sensacyjna wiadomość
o sojuszu wojskowym francusko - sowieckim.

LONDYN, 18.12. (Tel..wŁ) Jedno z 
angielskich pism podało sensacyjną 
wiadomość o rzekomym sojuszu woj­
skowym francusko-sowieclam.

Sojusz wymierzony jes-t z jednej

Foilisti I IRililii Kl JiMiW.
Silne wrażenie we francuskich kołach politycznych.

Litwinow powrócił
DO MOSKWY.

MOSKWA, 18.12. (PAT). Komisarz 
Litwinow powrócił do Moskwy i objął 
/Urzędowanie.

GEN. SIKORSKI.

Między innemi „Temps‘‘ pisze, że 
powrotne powołanie do służby czyn­
nej gen. Sikorskiego świadczydby 
miało jakoby o zwycięstwie prądów 
pojednawczych w łonie olmzu rządo­
wego. Pozatem „Temps‘‘ podkreśla 
autorytet gen. Sikorskiego we Fran­
cji.

Wszystkie głosy prasy francuskiej 
na ten temat źródło swe mają w do­
niesieniu agencji Havasa, według któ­
rego gen. Sikorski obejmie zapewne 
wysoli i posterunek w służbie pań­
stwowej.

strony przeciwko Japonji, z drogiej 
zaś przeciw Niemcom.

Na wypadek wojny sowiedko-ja- 
pońskiej Francja dostarczyłaby So­
wietom materjały wojenne za sumę 
4 miłjardów franków, zaś na wypa­
dek ewentualnej wojny francusko- 
niemieckiej Sowiety dostarczyłyby 
za tę samą sumę zboża.

Pozatem sojusz przewiduje kon­
takt radjowy, pomoc techniczną ihp.

Zarówno koła francuskie, jak i so­
wieckie w Londynie dementują tę 
wiadomość, nazywając ją plotką.

Grzmoty i błyskawice
NA KASZUBACH.

WIELKA WIEŚ HAŁLEROWO, 18.12. 
(PAT). Ub. mocy nad .częścią północną 
Kaszub zaobserwowano zjawisko silnych 
wyładowań atmoisfeiryicznyoh, a następnie 
słyszano głuichy grzmot. W tej części' 
Polski Hyskaiwice i ginzmiotf o tej porze 
nolku nie były notowane od wdedu lat.

SĄD
NAD MORDERCAMI KRÓLA.

PARYŻ, 18.12. Śledztwo sądowe w spra­
wie zamachu na króla Aldksamdra jugo­
słowiańskiego i ministra Barthou znaj­
duj© się już na ukończeniu.

Jak słychać, pomoom.ioy mondercy Ke- 
lemiana, Nowak, Benesz i Maflny staną 
przed sądem przysięgłych w Aiix en Piro- 
vance w pierwszych dniach marca roku 
przyszłego.

PARYŻ, 18.12. (Tel. wł.) Pogłoska o 
powrocie gen. Sikorskiego do czyn­
nej służby wojskowej wywołała sil­
ne wrażenie we francuskich kołach 
politycznych i wojskowych.

Kara śmierci
DLA TERORYSTÓW.

MOSKWA, 18.12. (PAT). W ©kręgu 
Samarskim skazano na śmierć dwóch 
terorystów ofikaiiżotnycJi o zamordowanie 
dwóch - członkiń Zw.ązfcu młodlzieży ko- 
nplliąiiaaf yy.zip ej.

Wściekły pies pogryzł
trzy osoby i kilkadziesiąt psów.

W u/b. niedzielę we wsi Będusz, gm. 
Łosień, pow. Będzińskiego, wściekł 
się pies jednego z gospodarzy. Bies 
ten pokąsał następnie we wsi około 
40 innych psów.

We wsi powstał wielki popłoch. 
Ludność wraz z policją zaczęła tępić 
pokąsane .psy, przyczem 8 sztuk za­
bito. Obława na pokąsane psy trwa 
nadal.

Wściekły pies, który pokąsał psy 
w Będuszu nie został, niestety, zabity

i przybył do wsi Niegowonice, pow. 
Zawierciańskiego, gdzie pogryzł kil­
ka psów we wsi oraz trzy osoby.

Pogryzione przez wściekłego psa 
osoby przewieziono do szpitala, gdizae 
zastosowano odpowiednie zabiegi.

Policja oraz ludność sitara się wszel- 
kiemi siłami wytępić pogryzione psy, 
aby nie przenosiły one wścieklizny.

Zachodzi obawa, że pogryzione psy 
rozbiegły się po różnych wsiach.

sekfwest.ru
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Obrady komisji
REGULAMINOWEJ.

WARSZAWA, 18.12, (PAT). Dziś od 
Łyło się posiedzenie komisji regula­
minowej i nietykalności poselskiej 
pod przewodnictwem posła Podoskie- 
go. Na porządku dziennym znajdo­
wały się wnioski władz prokurator­
skich o wydanie sądom szeregu po­
głów. Przed przystąpieniem do roz­
patrzenia pierwszego z tych wnio­
sków rozwinęła się obszerna dyslkn*-  
6ja na temat kompetencji komisji 
sejmowej co do sprawy rozpatrywa­
nia przez komisję nietykalności po­
selskiej nietylko treści wniosku o wy 
danie, lecz także wagi przedstawio­
nych przez prokuratora dowodów.

Następnie przystąpiono do rozpa­
trzenia wniosków o zezwolenie pocie 
gnięcia do odpowiedzialności sądo­
wej posłów: Paca, Pawłowskiego, 
[Wrony, Wojciechowskiego, Gąsiiio- 
rowskiego, Wachnjiuika, Fidełusa, So­
chy i Lasoty. Rozpatrzenie wniosku o 
wvdanie posła Regera zostało na ży- 
iczenie ministra sprawiedliwości od- 
łóżone dla dania możności Minister­
stwu sprawdzenia, czy poseł Reger 
użył inkryminowanych mu słów.

Powrót z Berezy
PO CZTEROTYGODNIOWEJ 

IZOLACJI.
WARSZAWA, 18.12 (tel. wł.). Do War­

szawy powrócił z dbioau iizoilaiC-yjinOgo w 
Berezie Kaffltusk^-j p. Tadeusz Letmtozetw- 
ski, 6tuident prawą, wywieziomiy, z War­
szawy din. 20 listopada.

P. Lemiszeiwslki -przebywał w fetapa- 
0aie w więzietniu pnzy mil. Dan.łowiicizow- 
skiej i 20 listopada został zwolniony z 
(więzienia. Po zwoHniieiniju, gdy p. Lemi- 
BzewSki wraz z matką odjechał taksów­
ką z więzienia do domiu, w drodze tak­
sówka została zatrzymana i p. Lemiszew- 
dkii osadzony został w areszcie śledczym, 
Hkąd w nocy z dn. 20 ma 21 został odw.e- 
żtony ina dworzec kolejowy i odtranspor­
towany do obozu izolacyjnego w Berezie.

Uniewinnienie przywódcy
FASZYSTÓW ANGIELSKICH.

LONDYN, 18.12. (PAT). Przywódca 
ffaszystów angielskich Oswald Mosley 
Manął dziś wraz z trzema towarzy­
szami przed sądem przysięgłych, o- 
fifcailżony o naruszenie spoko ju w 
tewiązku z burzłiwem zebraniem, któ­
re odbyło się 9 września rb. Sąd (przy­
sięgłych uniewinnił wszystkich oskar 
lżonych.

Wzrost bezrobocia
W POLSCE.

WARSZAWA 18.12. (PAT). Stan bez- 
'rolboaiia całego państwa wynosił według 
danych biur pośrednictwa pracy Fundu­
szu Bezrobocia w dlniiui 15 bm. 369.310 
osób, co etanowi wzrost w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 19.849 osób.

Prawdziwy przysmak
Najzdrowsza przyprawa... — na święta

Masło wyborowe
8114

„Krakowianka”
Sejm uchwalił dodatek

do podatku od cukru.
WARSZAWA 18-12. (PAT). Dzisiej­

sze pfleniairtnie posiedzenie Sejmiu odesłało 
ma wstępie do komisji rągiuflaimii nowej
wniosek m inistra sprawiedliwości o po­
ciągnięcie do odpowiedzialności sądowej 
posła Kolii emika (BBWR).

Posieł Moczutek;' zreferował ąpfnaiwoz- 
danie kotmiisju skarbowej o rządowym 
projekcie ustawy o dodatku do podatku 
spożywczego od cukru. Mówca zazna­
czył, że uchwalenie tej ustarwy pozwoli

pokryć olbmiiiżkę wpływów dkiairKowyoli
wymikłą wdkuitek obniżenia ceny solli 
szarej i podatku od nafty. W[prOwadize- 
nie tych dodatków a.e wpłynie na ceny 
detailicune.

Następnie zahieiralli głos przedstawicie­
le stronnictw opozyicyjnycth, wypowiada-
jąic się przeciw ustawie.

W głtosowaini.iu u®taiwę przyjęto w 
Iforzmiieam. rządowem.

Obrady komisji budżetowej
Krytyka działalności Min. op. społ.

WARSZAWA 18.12. (PAT). Sejmowa 'km. diróg, 31 km. nlliilo u chodiniilków1, osu- 
■komiisja budżetowa pod- przewodinilettiwemi | stznrao 136 Ła łąk, uregulowano 14 

kun. iizelk i 7.760 mitr, kanałów. Kosztyposła Byrki przystąpiła dzils dio rozpa­
trywana preliminarza budżetowego Min. 
opieki społecznej w obeonoścj ministra 
Pacionkowskiego, podsekiretainzy staniu 
oraz dyrektorów departamentów. Posie­
dzenie rozpoczęło się od sprawozdania 
posła Sowińskiego, który w óbszeirmym 
referacie sichairalklteryzawał szczegółowo 
działalność M.tnisterstrwa, oraz omówił1 
cyfry preliminarza. Dłuższy ustęp swe­
go referatu poświęcił poseł Sowiński dzia 
łalruości Funduszu Pracy, zaznaczając, 
że kładzie om niacisk na produkcyjną 
walkę z bezrobocieimt, pnzeznaicizając na 
tera cel1 w okres.e bieżącym 73°/o budżetu- 
Stara Tdbót, prowadzonych przy pomocy 
Funduszu Pracy wykazał znaczny roz­
wój. W okresie bieżącym zbudowano 191

płaie robotników zatrudnionych sięgają 
6iuimy 49-891.000 zł, zaś liczba nohotin i- 
ihów zatrudnionych wynosi przeszło 100 
tys. liudizi. W zakończeniu swego refera­
tu poseł Sowiński zaproponował po po­
rozumieniu z ministrem szereg poprawek, 
które jedlniak nie zmienią ogólnej kwoty 
'biudćetu Milnisitieiretwa.

Po referenc.e przemawiał poseł Rybar- 
ski, kitóry poddał krytyce dz.ałalinoŚć 
Ministerstwa i występował przeciwko 
powołaniu do żyda Funduszu Pracy. 
Mówiąc, o ubezpieczeniach 6połeciznych 
poseł Rybanski stwiendz.ł, że instytucja 
ubezpieczeń, w tej formie jaka jest w 
Polsce niezupełnie odpowiada warunkom 
gospodarczym krain. Na tem posiedzenie 
zakończono.

Olbrzymi pożar w fabryce
papieru banknotowego.

BERLIN, 18.12. W dniu wczorajszym 
■wybuchł groźny pożar w fabryce papie­
ru w Speohthauiseini, założonej jeszcze 
przez Fryderyka Wielkiego.

Ogień powstał na trzeciem potrze, 
gdzie mieściły się maszyny produkujące 
specjalny papier banknotowy, przezna­
czony dlia Banku Rzeszy oiraiz składy go­
towego już papieru.

W kilka chwil’ po wybuchu ognia całe 
trzecie piętro i strych stanęły iw pło­
mieniach.

Na miejsce przybyło 40 straży ognio­
wych, które przy nadlludzkiich wysiłkach 
zdołały uratować niższe piętra fabryki 
przed zniszczeniem.

Pożar poc ąginąć mógł za sobą jeszcze 
gorsze następstwa), otacza bowiem fabry-

kę stary, wysokopienny las i były mo­
menty, że najlbfliższe drzewa julż się za- 
pailiły. Pastwą płomieni padłla ezęlść ma­
szyn i motorów oraz większa ilość goto­
wego papieru banknotowego.

Szkody ocenuane są nia ćwierć miljona 
marek złotych.

Spłonęła fabryka
ZAPAŁEK.

TEHERAN, 18.12. (PAT). Pożar wyni­
kły z nieznanych powodów żm.etzczył ca­
łą fabrykę zapałek. Szkody są znaczne, 
ałe będą w 5O°/o pokryte przez sowieckie 
towarzystwo asekuracyjne „Gostra“. W 
czasie alkicj? ratowniczej pam strażaków 
zostało ranionych.

Kongres sowiecki
W BIKOBIDżAME.

MOSKWA, 18.12. (PAT). Agencja 
T.A5.S. donosi: W Biirobildtżanie roz- 
.poczęły się dziś obrady pierwszego 
kongresu sowieckiego autonomiczne­
go oikręgu wyborczego. Na otwarciu 
obrad obecni byli delegaci z całego 
okręgu, delegaci z Moskwy, Lenin­
gradu, Kijowa, Charkowa. Przybyli 
również na kongres delegaci z Nowe­
go Jorku i Paryża, m. in. red. „Neue 
Piresse" wychodzące j w Paryżu Stern, 
przestawicie! organizacji zydlów, a- 
merykańsikich „Iroz“ Ępśtein.

Wojska angielskie
JADĄ DO ZAGŁĘBIA SAARY.

LONDYN, 18.12. (PAT). Do Calais 
przybył pierwszy kontyngent wojsk 
brytyjskich, udających się do Zagłę­
bia Saary, złożony ze 180 żołnierzy i 
15 oficerów. Następny oddział liczą­
cy 90 żołnierzy i 3 oficerów wraz z 
pewną liczbą członków policji woj­
skowej i sekcją pocztową opraścił Do- 
ver.

Kontrola wydatków
PAŃSTWOWYCH.

GENEWA 18-12. (PATA Komitet pu­
blikacji budżetu. konferencji rozbroję 
■nitowej zakończył dziś opracowywanie 
projektu konwencją zmierzającej do zo- 
dowiązania wszystkich państw do poda­
wania swych wydatków, najpierw w 
chwili uchwalenia budżetu, następnie po 
upłyłwóe 9 do 15 miesięcy potem zaś po 
sprawdzeniu wydatków przez najwyższe 
organa kontaróli w daniem państwie tak, 
by uwzględnione zostały wszelkie spraw­
dzenia budżetowe.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.87, Gdlańdk 172.80, Ho- 
■fainidlja 558.10, Londyn 26.17, Nowy Jorlk 
5.29,50, Paryż 34.39,50, Praga 221.12,50, Szwaj- 
cainja 171,50, Szitiolkihólim 135.00, Wtodiy 45.32, 
Beiiliiin 212.95.

Ohnoty mniej małż średlmiei, itendieineja nae- 
•jednollita. Banknoty dtotarowe w obnotac-li 
ipozagieidowyah 5.28,50. Rubel złoty 4.58,50. 
Dolar zloty 8.91, Rubel snebnny 1.64, 100 ko­
piejek biloniu arebnnegio 0.74. Gram czystego 
złota 5.9244. Mańki niemieckie (bainknoty) w 
obrotach prywatnych 199.00. Fuimt ezt. 2622.

Papiery procentowe: 3 proc. porż. hudowtlia- 
ina 45.30—45.25,, 7 proc. poż. etabiiliiaacyijina
66.00—67.88, 4 pnoic. państw, poż. premijowa 
dolarowa 53425, 5 proc. poż. kolejowa koa- 
wersyjma 65.50—65.00.

Akcje: Bank Pcllislk-i 94.00—93.75, Wairez. 
Tow. feibir. cuknu 28.75, Węgiel 13.50—13.70, 
Lilpop 1015, Modinziejów 3.90, Stonaiohowiw 
12^0—12.70.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

Wracając do wsi przez ośnieżany, księżycowy 
'las, Franek zaklinał wszystkie złe moce, aby za­
trzymały rywala w więzieniu na długie lata. Na 
imyśl, coby się stało, gdyby Alwicza. wypuszczono, 
Ićmiło mu się w oczach. Nie wiediział, coby się sta­
ło. To tylko wiedział, że nigdy Zosia nie wydawa­
ła mu się taika cenna jaik teraz. Urosła w jego 
oczach pod sam pułap. Zawsze mu się wydawała 
panienką.

Przystanął i splunął.
— Psiakrew, wszystko przez te książki. Struła 

się dziewucha. Panie Boże, niech siedizi.... Niech 
siedzi, bo i drugi raz nie strzymaim. Nie wódź nas 
na pokuszenie, , jako i my.... ’

Doszły go wieści, że sprawa Alwicza jest na. 
dobrej drodze i że może go wkońcu wypuszczą. 
Od tej chwili nie mógł sobie znaleźć miejsca. Ucie­
kał do lasu, gdzie błąkał się calemi godizinanpi, szu­
kając w skołatanej głowie ratunku. Nigdy w ży­
ciu nie napracował się tyle mózgiem, co przez te 
dni /mizerniał tak, że postarzał się o całe dziesięć 
la*.  Matka., wodiząe za nim zaitroskanemi oczyma, 
przestrzegała:

— Firamiusiiu kiochanv. bo oszaiłeiesz od teeo my­

ślenia. Rękami ci robić, nie głową. Nic nie wymy­
ślisz. Weź się lepiej i napraw mi chlew, bo się cał­
kiem rozwali.

Chłopak zaśmiał się złowieszczo.
— Rękami? Dobrze mi, matko, radzicie. Ręka­

mi! Jużem raz spróbował.
Usiadł na niskim stołku koło komina i wspairł- 

szy łokcie na kolanach, a twarz na rękach, znieru­
chomiał. Bujna czupryna spadła mu na czoło 
i oczy. Wśród jasnego, kędzierzawego pasma prze­
bijały wyraźnie srebrne nitki.

Myślał, myślał—
— Franus, kolacja gotowa. Chodź i pojedz se 

trochę, to ci ulży.
Odijął dłonie od zaczerwienionych oczu i spoj­

rzał po izbie. Na niskim stoiku dymiła miska żuru 
z kartoflami, załanemi słoniną. Domownicy sado­
wili się naokoło na stołeczkach z cynowemi łyżka­
mi w rękach, które jęły zaraz zgrzytać powoli 
o krawędź glinianej miski, objeżdżając ją dla ostu­
dzenia nabranego wrzątku.

— Nie będę jadł.
Wstał, wyprostował się z wysiłkiem, przesu­

nął kułakiem po oczach, splunął w kąt i sięgnął 
po czapkę i kożuszek.

— A jego gidzie niesie na taką zadymkę?
— Nie chodź, Franus. Ziąb taki, jeszcze...
Nie słuchając protestów wyszedł do sieni. Po 

chwili za oknem, przesłoniętem białą zasłaną śnie­
życy, mignęła ciemna sylwetka.

Poszedł.

Zastał Zosie sama. Rodzice byli na chrzcinach]

w sąsiedniej wiosce Dzieci już się pokładły spać. 
Z kuchni rozlegały się nosowo pobożne pienia sta­
rej Józef ki.

Na widok późnego i niespodziewanego gościa 
twarz Zosi przemieniła się wyrazem przestrachu. 
Franek to zauważył i wnętrzem jego targnęła 
złość.

— Nie radaś mi, Zosiu?
Odpowiedziała po swojemu szczerze:
— Nie. Poco siebie oszukujesz i mnie nie da- 

jesz spokoju? Tak nam nic do siebie jak żywym 
do umarłych. Choćbyś jeden został na świecie, to- 
bym cię nie wzięła. Prędzejbym się skryła pod tę 
ziemię.

— Choćbym jeden zastał, mówisz? Dawniej 
przychylniej na mnie patrzałaś. Ja wiem. To 
wszystko przez twojego pana. Żeby nie on, tobyś 
się powali do mnie przekonała.

— Zmarnujesz się, dziewucho — ciągnął łagod­
nym głosem — twojego pana prędko nie wypusz­
czą. Posiedzi tyle lat, że mu się tymczasem odiwi- 
dzisz. Jeszcze jak zwiędniesz od tego czekania 
i żalu....

— To się odwidzi. Nie twoje zmartwienie. 
Franek westchnął ciężko.
— Nie wierz w niego. Jeżeli się nawet z tobą 

ożeni, to prędko tego pożału.ie. U namów rozwieść 
sie to chleb z masłem.

D. c. n.
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Trudny handel z Niemcami
towary dostarczone, pieniędzy niema.

Niedogodności umowy handlowej 
z Niemcami z października r.b., którą 
początkowo (nadmiernie wysławiano, 
zaczynają się już ujawniać, jak 
stwierdza m. in. łódzka „Prawda11 nr. 
51, w sposób dotkliwy dla dostawców 
polskich.

Jak wiadomo, umowa fa przewidu­
je wzajemną wymianę towarów, ści­
śle określonych i wymienionych, na 
sumę około 22 miljonów z każdej 
strony. Polska wysyła do Niemiec za 
taką sumę gęsi, jaj, masła, drzewa i 
innych produktów rolniczych. Niemcy 
dostairczają wzamian za to za takąż 
sumę artykułów chemicznych, kosme­
tycznych, maszyn . i. p. produktów 
przemysłowych. Strony nie przekazu 
ją sobie wzajemnie pieniędzy. Im­
porter polski, sprowadzając z Nie­
miec chemikalja, reguluje rachunek 
w Warszawie w Polskiem Towarzy­
stwie Handlu Kompensacyjnego, eks­
porter, który z Polski wysłał do Nie­
miec gęsi, zgłasza się po swoją należ­
ność do tegoż Towarzystwa. Po stro­
nie niemieckiej jest to samo. Tam ro­
lę płatnika spełnia Niemiecko-Polska 
Izba Handlowa z siedzibą we Wro­
cławiu.

Żeby jednak Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego w Warszawie mo­
gło zapłacić należność kupcowi N., 
który wysłał do Niemiec wagon drze 
wa, musi zjawić się przedtem w Ka­
sie Towarzystwa kupiec X, który za­
kupił w Niemczech transport artyku­
łów chemicznych i wpłac-ić należność 
za to 6woje zamówienie. Towarzy­
stwo samo nie dysponuje bowiem 
własnemi kapitałami i nie ma zresztą 
obowiązku wykładać własnych pie­
niędzy dla eksporterów gęsi na poczet 
spodziewanych wpływów od impor­
terów chemikalji i kosmetyków.

Otóż sytuacja obecna przedstawia 
siię w ten sposób, że od chwili wej­
ścia w lżycie umowy październikowej 
eksporterzy polscy sprzedali do Nie­
miec gęsi, jaj, masła i drzewa za o- 
koło 5 i pół miljona złotych i zwraca­
ją się do Towarzystwa po zapłatę, 
ponieważ odbiorcy niemieccy towary 
te julż otrzymali i nawet już za nie 
w Berlinie zapłacili. Towarzystwo 
zaś oświadcza im, że zapłacić nie mo­
że, (ponieważ dotychczas nie zgłasza­
ją sdę amatorzy na towary niemiec­
kie. Zgłosiło się kilku, lecz razem ku­
pili w Niemczech towarów tylko za 
około pół miljona złotych. Tylko te­
dy taką sumkę posiada Towarzystwo 
do dyspozycji na regulowanie pre- 
iensyj eksporterów gęsi, jaj i masła. 
Wobec tego eksporterzy powinni cier 
pliwie czekać aż zjawią się dalsi na­
bywcy towarów niemieckich, zrobią 
swoje zakupy i zapłacą za nie. A to 
może potrwać bardzo długo, gdyż za­
chodzi ta okoliczność, że Niemcy po­
trzebują dość pilnie naszych towarów 
i produktów, wymienionych w umo­
wie kompensacyjnej, gdy natomiast 
my, wprawdzie również potrzebuje­
my niektórych towarów niemieckich, 
objętych komipensacją, ale nie tak 
gwałtownie i nie od razu w większych 
ilościach.

Zachodzi skutkiem tego taka móżli 
wość, że gdy Niemcy wytbiorą całą 
ilość towarów polskich, objętych u- 
rnową kompensacyjną, my może za­
ledwie dziesiątą część towarów nie­
mieckich zdołamy wybrać. Dla eks­
porterów polskich otwiera się przeto 
niezbyt ponętna perspektywa, że na 
swoje należności za produkty sprze­
dane do Niemiec będą czekali bardzo 
długo i odbierać je będą kapaniną, 
a część tsch należności wogóle może 
okazać się nieściągalną, jeśli polscy 
importerzy towarów niemieckich nie 
wyczerpią pełnego kontyngentu, 
przewidzianego w umowie i ogółem 
zakupią towarów niemieckich za su­
mę mniejszą niż 22 mil jonów złotych. 
Brakująca suma leżeć będzie w mar­
kach niemieckich w Berlinie na ra­
chunku Izby Handlowej Niemiecko- 
Polskiej, ale nie (będzie mogła być do 
Warszawy przekazana, gdylż przepisy 
dewizowe niemieckie nie pozwalają 
na to i umowa kompensacyjna rów­
nież tego nie przewiduje. ,

Przewidywano wprawdzie, że w 
Niemczech będzie większy popyt na 
towary polskie niż w Polsce na towa­
ry niemieckie, ale że będzie aż tak 
źle, jak jest dotychczas, tego nie 
przewidywano. Stosunek jest jak 10 
do J na korzyść, a raczej na nieko­
rzyść Polski, gjdyż sprzeda jemy 
wprawdzie dłziesięć razy więcej niż 
Niemcy, ale za tę nadwyżkę nie mo­
żemy otrzymać zapłaty.

W kołach eksporterów polskich pa 
nu je z tego powodu wielikie zaniepo­
kojenie._ Są to przeważnie przedsię­
biorcy finansowo słabi. Gdy przyszły 
zamówienia z Niemiec, wykonali je 
natychmiast, pewni, że na zapłatę cze

W POŚCIGU ZA KRÓLEM.
Do Londynm pnzybyfla deHęgaąjn sjamslka. która n» nakłonić kródia Pirapaiudlhilhoka do 

aJwofemaa abdykacji i powmortiu do ojczyzny.

Żydzi uciekają z Austrji.
Czy nie do Polski?

I. .Kahan daje sprawozdanie („Mo- 
iment1* Nr. 273) z sytuacji żydowskiej 
w AustTji. Ten stan rzeczy zaczyna 
stawać eię groźny, jaik i w szeregu, 
innych państw, gdzie nacjonalizm 
Bierze górę:

— Żydowscy uinzędinicy, lekarze, inżynie­
rowie i it. dl są nisiuiwiani z urzędów i iin>- 
śtyitiucyij fcomuiiiatayah, a_ na ich imiąpsco 
są mianowani „Aryjczycy", 'ni© posiadają­
cy rnaiwet odlpoiwiednich ikiwaiKilkacyij. 
Dotąd w Austrjl działo się świetnie 

adwokatom - żydom, bo szeroki ogół 
korzystał z ich usług:

— Stowarzyszenie chrześcjańsiko-inainodo- 
wycih prawników, dlo (którego jiailieży rów- 
auież ikiliku miŁniiisitrów oraiz wyżsi urzędni­
cy, zawróciło się z odlezwą dio epęteozeń- 
stiwa, aby sprawy odldlaiwemo wyłącznie 
człamkioini tego iJitowairzyszeniai. Odieizwa ta 
miała. odjpo wiedinii wpływ i już wieliu adwo­
katów - żydów mtiraciio większą część swo 
jeij iklliijeinitóH.
Nowa ustawa przemysłowa,

— wprowadzająca pnzyimus koncesyjny 
w zakresie prizedsiębioirsiiw handlowych i 
przemysłowych, jaik również roizpomządze- 
nie o zaikaizie agentom 'handlBawytm i dlrob- 
mym handlowcom zdobywania ilcliiljenitlali 
przez odlwiedzanńe imdeszlkań prywallmych 
stanowią dila żydostiwa austiąjacikiego zao­
strzenie jego ciężkiego Staniu mateinjaflinego 
w dobie obecnej i (podcięci© unoiżllliwości by 
tu ina prizysalość dila wietlkiej illości lltodzi. 
Jeszcze kilka lat temu żydzi ironi­

zowali na temat pomysłów pozbycia

kań długo nie będą, gdyż spodziewa­
no się, że zamówienia z Polski popły­
ną również obficie do Niemiec, a tu 
okazuje się, że na zapłatę będą 
musieli bardzo długo czekać.

Z tego powodu niektórzy opowiada­
ją, że cała ta umowa była bardzo 
zręcznem pociągnięciem ze strony 
niemieckiej, aby jaiknajrychlej zdo­
być pewne ilośc-i produktów spożyw­
czych bez obowiązku zapłacenia za 
nie. Niech wierzyciel! odbiera sobie 
swoją należność towarami, a jeśli to­
warów alie potrzebuje, to tem gorzej 
dla niego, niech zaczeka, aż mu będą 
potrzebne.

się żywiołu żydowskiego. Uważali je 
żydzi za fantazję:

— Obecnie fantazja ta szybko uinzeaziy- 
wietnia się. W ostaitiniclh miesiącach zaczę­
ła się masowa emigracja żydów z Amisitiriji. 
Nidtyiliko żydzi przybyili z Gallicji i Buko­
winy gotują się dk> drogi. To sanno czynią 
aa&fedzieilii w Ansitrjii żydzi.
Żydzi za pół ceny sprzedają swoje 

urządzenia mieszkaniowe i wyjeż­
dżają do Palestyny. Czynią to nawet 
przedstawiciele wolnych zawodów, 
po wyuczeniu eię poprzednio rzemio­
sła:

— Zbierają eię do wyjazdu fabrykanci i 
kupcy, o ilie jeszcze mają itroiebę kapitału 
i zanim jeszcze rząd! nie zabronił ilm wy­
wozu.
Żydów ogarnia popłoch, bo zaczy­

nają odczuwać trudności w zbyciu 
swoich majętności:

— Żydzi nie kupują,, obawiają się, że sa­
mi będą mnsieli wkrótce emiiiguiować, a go­
je nie kupują, Dlicząc, że po pawnyjin czasie 
nabędą jeszcze taniej.
A dokąd wyjeżdżają żydzi? Czy 

nie do Polski?
Dość jest przyjrzeć się nowym ty­

pom żydowskim, które coraz częściej 
pokazują się na ulicach miasta i mia­
steczek w naszym kraju, aby się prze 
konać, w jakiej mierze Polskę zale­
wają żydzi.

S Na Podarki Gwiazdkowe!!! S
S Pudry. — Wody kwiatowe. —

■D Perfuimy we flafloaniach i na wa-
S gęonajpięlkiiiiej&zyClh zapachach ow 
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DYSKUSJA O KWIATKU 
DO KOŻUCHA

Od kilku lat podobno leży gotowy, 
projekt ustawy bilijoitoaznej. Projekt 
ten streszcza łódżka sanacyjna „Pra­
wda" następująco:

Projekt nakłada na wszystkie gminy, i.łażą­
ce ponad 3000 mieezkańców .ustawowy oho-, 
wiązek zateo/f-toa i utazymywania bibljotek 
publicznych. Samorządy powiatowe byłyby 
zobowiązane do uitmzyimy.wanta bihjjotek wę 
dirownych dlia gmin i osiedli, Ciężących mniej 
niż 2000 mieszŁańców.

Na zaiktip książek każda gmina muaoAaby 
przeznaczyć j. budzetiu swego corocznie kwo- 

w wysokości od 5 do 25 groszy na głowę 
ludności Nad doborom książek do bćbJjjoteik 
gminny*.h  czuwałyby organa państwowe.

Poprosu nowa impreza polskiego o 
tatyzmu lleżby to mogły zarobić u- 
pnzywilejowiane firmy wydawnicze! 
swoi autorzy.... Byłoby wiele nowych 
posad dla bibłjotskarży, nowe diety 
za udział w posiedzeniach komisy j po 
wołanych do czuwania nad doborem 
książek itd. A gmiinyby płaciły... Być 
może nawet takie gminy, w których 
jeszcze szkół powszechnych niema i 
w których wozy chłopskie zapadają 
się po osie w błocie, bo niema pienię­
dzy’ na naprawę dróg. Nile też dziwne 
go, że nawet p. M. Jaroszyński z Mi­
nisterstwa Spiraiw Wewnętrznych wy­
powie tlział się na lamach „Gazety 
Polskiej11 przeciw projektowi ustawy 
biiblijotecznej. Ale dyskusję z nim 
podjął również na łamach „Gazety 
Polskiej11 — w dziale literackim — 
sam Julijusz Kaden - Baadrowski. Au 
tor „Mateusza Bigdy11 ułatwi sobie dy­
skusję. Po swojej stronie postawił Mic 
kiewiicza, Slow-ackiego i wogóle całą 
polską kulturę wraz z cywilizacją, a 
po stronie przeciwnej wszystkich prze 
ciwwków ustawy biblijotecznej i tak 
wystrzelił:

Tfe raiz.y czymfiliiiśmy w tej sprawie iarudint 
wysiłki itinudiniejeze od ustawy bibljoifeczriej, 
ile raizy pod grozą zsytikii, nawet katorgi awra 
oailflśmy się do mamodiu naszego z książką tyle 
razy madośnie z rąk naiszych ją przyjimowiaiŁ 
I afeż za nią cieipiail i jaik ją przechowywał 
i przecież nigdy, nigdy jej nie zdradził.

Wszakże Polacy. Panie Miinisitazę to naród e 
dobrej, staroj łacińskiej kuilitiuirze. Była w nie 
wolli wiele iim tfiaini w niewolili odebrano, nikt 
jedlnalk przez 150 lat nie poitraifii naruszyć 
maiwet wiary i miłości w sprawę słowa, pi- 
si.Tia i książki.

To prawda! To wszy sitko prawda! 
Ale co to ma wspólnego z ustawą bi-' 
bljoteczną? I dlaczego właśnie p. Ka­
den się na to powołuje? Przecież te 
książki, o których on mówi, to były, 
dobre, wairtościowe książki, a książki, 
o które p. Kadeuowi chodzi, to liche, 
kiepskie książki.

ZAKOPANE-

UL. ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwar ty 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 

Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127 

Wykwintna kuchnia.

Na życzenie djetetyczna.
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KRAWATY
BIELIZNA

M06 TRYKOTAŻE
JAN MISIÓRSKI

BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 30. TEL. 99.

WYBÓR
NOWOŚCI

GWIAZDKOWYCH.

NASZE POTRZEBY.
MSesliąc giruidizteń śmiało miotana na- 

«wiać dkireisęm wzmożonej ofenzywy, 
gfwałtoiwtuego aitaOsn na zuwamtość kiesze­
ni obywateli. NąjHai&aniejsz© zbiórki, naj- 
jwymawnffiejetze 6łowa do nuzatńa, su- 
mienia, rozumu obywiaiteflli płyną w okre­
sie przedświątecznym Bożego Narodź?,- 
mii<a. Zresztą — dbeenóe juiż okresy praed- 
świątectzn-e nie staiuoiwiią pod tym wzgdę- 
diem wyjątku. — zapewne wszystkie 
miesiące, wszystkie tygodnie — wszyst­
kie drai w noku zairezerwiowanie są prze® 
iróżne orgpmizacje, kołatające o ofiary 
do ludzi dóbrej wok.

Wóbec tego tmzeiba tóę lltazyć z tem, żte 
zdolność do ofiarności ze strony społe­
czeństwa ma ograwczono możliwości — 
możliwości coraz więcej kiurozące. Dlate­
go też, alby nie zniiedhęcić społeczeństwa 
ido ofWnmośej, natężałoby tą dziedzinę nie 
co uporządkować. Otóż pewne wiaory do 
uireigiuilowa.nda systemu 2<biierainda ofiar na 
cdle społeczne mamy w życiu dbiorowetm 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. W wielu .miastach i stanach kraju 
tego organizacje społeczne utworzyły 
wspólną pliatfonmę porozumiewawczą; ta 
eentó!<a zajmuje się zbieraniem ofiar, 
najczęściej w drodze dbbrowollnego opo­
datkowania sóę poszazegióilinyclh osób, 
dzieląc fundusze według ustafonego klu­
cza między różnorodne, instytucje. I u nas 
mamy już pewne prólby lunegniloiwania 
tych zagadnień, idące zgary w drodze 
zarządzenia miinieterjaliineigo.

Na skutek zarządzenia władz een'trai- 
nych — Polski Czerwony Krzyż ma za­
gwarantowane wpływy ze wszystkich 
widowisk rozrywkowych w teatrach, ki- 
jnach i t. p. w postaci1 okreiSlonetgio usta­
wą dodatku do biletów w określonym 
procencie. Zarządzeniem Ministra Spraw 
Wewnętrznych w okresie czasu od 1 
brednia do 10 stycznia wyłączne prawo 
do zbierania ofiar uzyska! Polski Zwią­
zek Przeciwgruźliczy. To jest ustawowe 
załatwienie. Jak wygląda jednak rze­
czywistość — my doskonale wiemy. Bez­
sprzeczne jest jedno. — P. Czerwony 
Krzyż z uprawnień swych uEitaiwowych 
korzysta w całej rozoiągffiości — nato­
miast organizacje pnzeciiwtgiruiźflicze mu­
szą zapewne jeszcze dłuigo walczyć o 
swoje prawa.

Wobec postawienia zagadnienia origa- 
mzacyjmeigo uiregiuRowania sposobni zbie­
rania ofiar na te lub inne cele — wairto 
zapoznać się z faktem, że przed wyda­
niem rozporządzenia o opodatkowaniu 
teatrowi tna rzecz P. C. K. w pewnej or­
ganizacji toczyła eię ożywiona dyskusja 
pomiędzy zwolennikami ustawowego o- 
podatlkraiwiainóa widowisk na rzecz P. C. 
K„ a inną gmuipą która reprezentowała 
pogląd, ż» opodatkowanie wiuraio iść na 
rzecz akcji przecdiwigmużliczej. Tylko prze 
wagą jednego głosu (w zarządzań om gło­
sowaniu) zwyciężyła zasada, że opodat­
kowanie wszystkich imprez rozrywko­
wych wóntno przypalać na rzecz P. C. K. 
Otóż opinja, jaka wyszła z łona tej orga­
nizacji, decydująco wpłynęła na wyda­
nie odpowiedniego rozporządzenia. Toteż 
za słuszne muisimy uznać stanowisko: 
to jest rekompensatę dla akcji gruźliczej 
w postaci prawa wyłączności do zbiera­
nia ofiar w okresie „Dni Przeciwgruźli­
czych11. Ale wiele osób powie, że istnieje 
szereig zagadnień również ważnych — po­
wiedzą o tem przedewszystlkiem przed­
stawiciele tych liiioznych organizacyj, że 
cefle reprezentowane przez nich mają pier­
wszeństwo pirzed iminemi.

Uważam, że w tej sprawie dyskusja, 
publiczna mogłaby .przyczynić się do wy- 
nolbiena sob.e opinji, jakie w tej mierze 
zajmuje ogół społeczeństwa. Wielkie po­
trzeby na cele akcji przeciwgruźliczej w 
Zagłębiu Dąibrowskiem wypływają z o- 
góilinieigo zaniedbania pod względem hi- 
gjemiiciznym naszych mlask z niskiej kul­
tury mieszkańców, kftórzy nie przedsta­
wiają eilemenitu stałego, a raczej napły­
wowy, z warunków wynikających z cha­
rakteru ośrodka przemysłowego (kurz, 
dym) warunków mieszkaniowych (złe 
budowle, tandetne budynki, pirzełudtaie- 
nie mieszkań). Wiazy&tlko to wpjywia. że

Zagłębie (jeśli oprzeć się na statystyce 
Sosnowca) wykazuje znacznie większy 
odsetek zgonów na ginuźlicę, a tem sa­
mem i zachorowań. Jeśli bowiem śmier­
telność spowodu gnuźflicy w r. 1930 wi ca- 
łem Pańlsifiwie wynosiła 201 na 100.000 lud 
mości to w Sosnowcu na 100.000 ludnolślo? 
gruźlica wyrwana 290 ofiiair.

Dlatego u nas. akcja zwalczania giruźli 
cy ma prawo obywatelstwa przed imine- 
ma potrzebami. Pnawio to wynika i z tych 
wtagfędiów, że walka z gruźlicą jest wal­
ką o zdrowie w pierwszym rzędzie o 
zdrowie dziecka, a więc o przyszłość. 
Tylko zdrowie daje siły i daje podsta­
wy dio praicy woigóde, a więc A do pracy 
na każdej niwie i rw każdej dziedzinie. 
Wszystko wiięę, co ma na celu ochronę 
zdrowia, ochronę sił — ma prawo pier- 
wszeństwa przed iminiemiii potrzebami — 
Bo do tego, by można było intensywnie 
pracować •— niieodizowny jeislt ten kardy­
nalny waruiniełk — fizycznego zdrowia w 
pierwszym rzędzie.

Temniemintej na terennte Zagłębia ist­
nieje masa niejako wbpófrzędiniych po­
trzeb lokalnych, które rówinież mają o- 
bywatelstwa.

Ale wśród organizacji, urządzających 
zbiórki w naszem środowisku, jest wie­
le takich, które zbierają oifary na cele 
pozamiejtsieowe. Trudno jest negować po­
trzeby i tamtych organizacji — tem nie­
mniej uważam, że w okresie, przeznaczo­
nym na akcję prizeciiwgiruźliczą — akcja 
ta ma pieiriwszeństiwo pnzed innemi, gdyż 
wynika to z odir^hntości i charakteru na­
szego Zagłębia, jakie powyżej zostały 
wyszczególnione.

Inny jeszcze ■wzgląd przemawia za po­
trzebą otoczenia specjalnie większą tro­
ską organizacji pracujących na teranie 
łokałnym. Ośrodek nasz to twór młody,

powstały i wzrastający w okresie niewo­
li, w warunkach rabunkowej gospodar­
ki zaborców z tak widlką ilłością nieza- 
łatwilonych pótazelbi piymiitywinych, że 
warunki te, stawiają miaislta Zaigłęlbia 
pod wieloma względami na szarym koń­
cu wfśród innych miast Rzeczypospolitej. 
Porównajmy Sosnowiec z Katowicami, 
Bydgoszczą ba — z Częstochową sąsied­
nią: wiele pracy musi być wykonanie, by 
dorównać urządzeniom higjenicznym 
rn.iast powyższych, warunkom mieszka­
niowym i t. d. Jeśli wireszcie dodamy, że 
majątek społeczny mńast powyższych sita 
mówi poważną pozycję i poirówtnamy z 
zasobnością majątku gminy m. Sosnow­
ca — pirzekonamy się jak jesteśmy 
'ulbladizy. Nie maimy się czemu dziwić — 
tamte miasta istnieją setki lait, rozwijały 
się w .innych warunkach i atmosferze; 
Sosnowiec zaledwie od 16 lat rządzony 
jest przez własnych obywateli, przed 16- 
tu znos.1 jarzmo obcej gospodarki Babuni 
kowej.

Mamy taki ogrom pótrzeb, mamy tek 
wiele do arobiemila, z»n<m dorównamy in­
nym miastom, że niech też wollno nam, 
będzie więcej trosk poświęcić naszym po 
tnzebom lókallinym. N.echżeż pnzeito w 
większej mierze przejmą obowiązek 
świadczeń na oefle ogóliue te ośrodki i 
te miasta, które stoją przed nami. A 

wśróld tych potrzeb wałka z giruźlicą, a 
więc walka o zdrowie ludność., ma pier­
wszeństwo prtzed' inneani. Zresztą z natu­
ry rtze&zy wałka z gruźlicą nosi charak­
ter ahoj; ogólinopa.ństwoiwej tembaudiziej 
ina naszym odcinku zagł^biiioiwfekjem, o 
ichairaktemze ludności napływowej.

Ochrona zdrowia tej ludności to ochro­
na przed szenzenaem się gruźlicy również 
i w ośrodkach, z których ta lludinoiść na­
pływowa pochodzi. Dr. M. M.

podziemia 
Savoy’u w Sosnowcu 

bar...
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Człowiek, który wypłacił 
pół miljarda.

KRONIKA ZftGŁEBIft
KALENDARZYK.

19
Dziś Tymoteusza
Jutro Teofila

Wschód słońca 7 m. 41.
Środa Zachód „ 15 m. 42.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIĘ: ścigani ludzie.
PAŁACE: Cygiański Wóz 
EDEN: Grzech miilości

BĘDZIN
ŚWIATOWID: Taniec miłości.
NOWOŚCI: Na fali wspomnień. 
A1POLLO: Wróg krwi.

DĄBROWA
ARS: ,książę _Arkadji“.
BAJKA: I ^'Iiiraże szczęścia11. — U „Ta­

jemnica Czarnego Wąwozu-1.

X AWANSE URZĘDNICZE. , Jsikra." do­
nosi: Jak się dowiadujemy, z .pooząt- 
k i«m roku .przyszłego mają być zastoso­
wane w urzędach pańsitwowyich awanse 
utrzędinicaę które, jak wi.atdomo', przy­
wrócone zostały w lutym bj. po wejściu 
w życie nowych przepisów uposażenio­
wych t. zw. ustawy o przeszeiregoiwaniiu. 
Pierwsze awanse zastosowane zostały w 
Kpcu bj.
X ZEBRANIE KOMITETU ZABAWO­
WEGO Z.A.KZ. odbędizie się dinia 22 
Igrudnia 1954 r. w salli gimnazjum :m. 
Staszica w Sosnowcu o godzinie 4 popo­
łudniu.
X TOW. PRZECIWGRUŹLICZE W BĘ­
DZINIE. W Będzinie powstało Tow. prtze 
leiwgiruźŁicze. Na zebraniu offigaraiiizacyj- 
mem wyfbirano zarząd, w następującym 
skłaidizie: dr. Walewski, dr. Broem, ks. 
Peche, naoz. Płazak, p. Jainiozak i p. 
Rzeczkowski,

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dinia 19 gnudiuia mb. teatr imiaejsiki z 

Sosnowca wy-itawia pnzeipiękną fcotmedlję w 
Będzinie w sali kino - teaitinu „Apoilllo-1 p. t. 
„RODZINA"1 A. Słaniimskliego.

Czwartek, dinia 20 bm. teaitir w Sosnioiwcu 
daje popoiłudniówikę o godz. 16 dlla młodiaiie- 
ży eakół śreilnich — przepiękne widowiskc 
fantastyczne w 8 obrazach pt „SEN NOCY 
LETNIEJ11 W. Szekspira.

Wieczorem w czwartek o godiz. 20.15 aincy- 
świietmą koimedlję J. DevaFa w 3 aktach p. t. 
.STĘPEK". Ceny miejsc populainne.

ELEGANCKA PANI kupuje modne 
.materjały na suknie i szlafroczki tylko 
W MAGAZYNIE BŁA.WATNYM 8460

B. Garliński
Sosnowiec, 3-go Maja 19, tel. 12-30.

Ositaltai zbliżam się do okienka i odbieram 
200 zł„ iktóre nń przyniosło szczęście. Za­
gaduję kasjera.

— Ciekawe, ile pan w życiu wypłać® wy- 
granych loteryjnych?

Stansizy pan w okularach uśmiecha się do- 
bnoidluazmic. Widać, że pytanie go zaskoczyło.

— Przyznam się paniu, że nigdiy się nad 
'tem nie zaistaiuaiwialei™. Ale taik na chybił 
'trafił sądzę, że ponad pół mfljandia złotych.

— Pół millijarda — powtarzam z moedowie- 
rżaniem. Możnaiby obliczyć, ile czasiu czło­
wiek mnisi Stracić, by wypłacić taką sumę 
choćby’ w pięćsetkach. Chyba «ltk> tat._

Pan w okulanaich śmieje się.
— Tak długo nie pracuję w Generallineij 

Dyrekcji Loteirji Państwowej. Natomiast 
niech pan weźmie po-d1 uwagę, że wszystkie 
większe wygrane • wyipłaicamy nie gotówką, 
lecz czekami na bainik. Poizateln większość 
wygranych poidlejimują zbioiroiwo kotektionzy. 
Tniaiozej 'rzeczywiście nawet 100 Siat by mnie 
nie wystarczyło na wypłaty.

Korzystam tze sposobności i pytam dlałtej.
. — Musiai ipan zrobić wiele spostrzeżeń, jak 

zachowują się wybrańcy losu, zwłaszcza ci 
nowi imiiiijoineinzy i krociowey.

— Przeważnie tak jak pan. Są rozmowni i 
pytaniami zabierają mi sporo czasu...

— Przepraszam. — Chciaiem się ooJinąć.
— Nie szkodzi', nie myślałem. o panu. W teij 

chiwiiili mam czas, nilkrt nie czeka. Po ciągnie­
niach co innego. — Spostrzegł się, że miimo- 
woili mnie uraził i chciał mi roummwą wy­
nagrodzić. — Rzeczy wiście mógłbym zesta­
wić kołekąję różnych typów. Przeważnie wi­
dzę .no®radowane twarze, choć nieco zgoiną*®-  
kowane i zdenerwowane. Initiełigencja stara 
się ulloryć swe wizruszenie. Uśmiechnięci, si­
dłają spokój, dppiiero pnzy podpisie widzę, jak 
im ręce drżą. Niedawno wypłaciłem kilka­
dziesiąt tysięcy złotych jednemu inżyniero­
wi, iktóry ze zdenerwowania nie mógł wprost 
położyć podjpisu.

— A ludzie prości ?
— Tu skala jest bardzo rozmaita. Jedni nie 

zdają sobie zupełnie sprawy z wielkości su­
my, którą otrzymują. Koibieóna z Katowic, 
wyginąwszy 200.000 zł., mówiła, że kupi robie 
za nie mieszkanie. Gdy ktoś z boiku zauwa­
żył, że może mieć za te pieniądze nawet wiel­
ką kamienicę, nie chciaila wierzyć. Inni są po­
dejrzliwi i skryci. Rozgilądaiją się, czy »ch 
'ktoś nie obserwuje, a często zapewniają, że 
toinie, oni wygrali, tyłlko jakiś przyjaciel, 
który ich posłał dó podjęcia pieniędzy. Gzę- 
site są .również naitwry szerokie, które swoją 
radością chciałyiby obdzielić cały świat. Je- 
.dien robocianz, 'podejmując killikanaiście ty­
sięcy, wciskał imi gwałtem do rąik 2 jabłka i 
mówił,, że chee mi się choć ezemś wywdiziię- 
czyić, a jabłka te były najcenniejszą mzeiezą, 
jaką miał pnzy robie. Czasem również zde­
nerwowanie ludzi na widioik tylu pieniędzy 
objawia się w moiadlraiżnieniiu i śkiłonniośei dó 
kłótmii...

W tej chw® nadszedł ktoś dio olkienika ka­
sy. Kasjer skinął mi głową i zwrócił się dv 
nowego wybrańca losu.

r
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X OPŁATEK. Zairząd Koła byłych wy­
chowanek gimnazjum im. E. PILateir w 
Sosnowcu, zaprasza serdecznie wszystkie 
eedlonikiiniiie Koła na uroczysty opłatek, 
który odbędzie eię w środę, dnia 19 bm. 
t. j. dziś, pomiędzy godz. 17 a 20, w 
imieeźkanju koi. J. Chomentows.kiej w 
Sosnowcu, pirzy ud. 3 Maja 18 m. 5. O- 
sobnych zawiadomień mie rozsyła się.
X FERJE ZIMOWE W SZKOŁACH. 
Inspektorat szkotmy w Sosnowcu komu-; 
nitkuje, że ferje zimowe w bur. rozpoczy­
nają się w 'nadchodzący piątek 21 b/m. 
po skończonych letkcjach tego dnia, a 
kończą się w poniedziałek dnia 14 stycz­
nia p. r. Nauka szkolna rozpoeznie się 15 
stycznia o godz. 8 rano.
X DO KASY CHRZEŚC. TOW. DO­
BROCZYNNOŚCI W SOSNOWCU, ul.
3 Maja 20 złożono na wieczenzę wigilij­
ną dila najuboższych: Pir.aoowin.iicy Izby 
przemysłowo - hamdllioiwej zł. 56, pp. dr. 
A. Beikkerowie zł. 10 i p. Stefan ia Cho- 
rzedsika zł. 5.

9
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Pamiętaj! 
że ne GWIAZDKĘ 
najlepsze:

Perfumy
Wody kolońskie
Kosmetyki 
i inne przedmioty 

kupuje się w Sosnowcu 
tylko w składzie aptecznym 
M. JAGIEŁŁOWICZA 
8431 3-go Maja 7. Tel. 171.

gBAR TEATRALNY |
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2. SQ £ • Tel. 7-92. 8456 8

™ Cały tydzień przedświąteczny H 
świeże zakąski postne oraz ryby K 

S i śledzie w różnych odmianach. S 
Ig Gorące porcyjki z maszynki. B

Wódki, konjaki z pierwszorzęd- B 
» nych firm krajowych. M
m Kuchnia z dniem 15 b. m. pro- 9

wadzona przez znanego kuch- gS 
mistrza S. Stanika. B

Obsługa solidna. Ceny niski., fl



nn. 547. J U R ) LR Ł A U H O D W T śroSa 19 grudnia 1954 roku.

rowskii z Sosnowca. Skrzynię śliwek, po­
chodzących z kradzieży złodzieje sprze­
dali kupcowi Kiliinlgieirowi i niejakiej Sur- 

,flA MARGINESIE.

Przyszłe kupcowe.
Z grona naszych czytelników otrzy­

mujemy szereg uwag na temat „Kró- 
ilewianki1*,  skŁepu, otwartego w So­
snowcu przy uf. Warszawskiej 1 na 
olkres świąteczny przez zarząd szko­
dy handlowej im. Królowej Jadwigi. 
Ekspedjentkami w tym sddepde są u- 
czeniee szkoły, które traktują to za­
jęcie jako lekcje praktyczne. Sprze­
daż odbywa się pod kierunkiem na- 
nczyęieli, a młodziutkie eksipedjentki 
p>bią pierwsze kroki nia drodze sa­
modzielnej pracy w handlu z ochotą 
wielką pilnością.
W związku z tem zwracają nam z 

wielu stron uwagę na to, że prakty­
czne kształcenie uczenie szkoły w 
handlu jest nietylko kwestją we­
wnętrznego życia szkoły, ale i spra­
wą, obchodzącą całe społeczeństwo. 
Oswajanie dziewcząt polskich z ladą 
sklepową i obsługiwaniem klijentów 
jest najlepszym i jedynie racjonal­
nym sposobem unaradawiania handlu 
polskiego. Dopóki nie będziemy mieli 

'obrotnych, wykwalifikowanych kup­
ców polskich, dopóty nie może być 
mowy o rzeczywistem podniesieniu 
stanu handlu polskiego. Naprawa mu­
si iść nietylko od strony klijenteli, 
ale bodaj przedewszystkiem od stro­
ny kupiectwa. ’

Nauczenie uczenie nietyfflko teorji 
handlu, ale zapoznanie ich z prakty­
ką sklepową zasługuje na baczniej­
szą uwagę i poparcie społeczeństwa.

Ciekawy reportaż
RADJOWY.

Wszystkie rozgłośnie Poltdkfego iRaidija ma­
tować będą dtólś dinia 19 ban. o gladte. IB.,15 
Bfiawyflnlle ciekawy iięparitaż a. fabryki ell>e- 
nemrtów i batoryj ^3emrtira“ w Pozniatniu.

Radljcsłiuchacze całąj Polski zapoznają się 
oe wsizystlktenii etapami produkcji baitaryj w 
tej wielkiej fabryce. „Podróż1" po fabryce 
odbędą słuchacze w towamzyisitiwie ktorowmika 
(echinicznego firmy, który objaśniać będizie 
eaczegółowo ciekawy proces powstawania 
baitaryj. Skomplikowanie czymmości pnzy pro- 
hikcji beiteryj objaśniane będą w sposób po- 
pnilamny, izrozuimiaiy dila wszystkich i uzu­
pełniane rozmowami z personeltami fabrycz­
nym.

Żywy ten reportaż, który nadiaiwatn-y bę- 
feie z poszczególnych hall fabryki „Cenltra“. 
wzbudzi niewątpliwie dluiże zaciekawienie 
międizy radiosłuchaczami.

Tragiczna śmierć 
ROBOTNIKA.

Onegdaj na sortowni, kopalin? Modirze- 
jów znaleziono międizy toraimiii kioflejowe- 
mi zwłoki jednego z robotiników>, 51-itet- 
niego Stanisława Gołębia', zamieszkałego 
>w Nówce. Gołąb zatauidinitony 'był na ko- 
paluj przy utstaw laniu i pirzi&taczaniu wa­
gonów.

W pierwszej chwili trudno było usta­
lić przyczynę śmierci robotnika i dopię­
to oględziny lekarskie wykazały, że Go­
łąb pomisół śmierć wskutek ątderzemia 
zderzakiem wagonu w głowę.

Zwłoki umieszczono w kostnicy.

X ZE ZW. REZERWISTÓW W STRZE­
MIESZYCACH. Zamząd Zw. rezerwistów 

Strzemieszycach ustalił następujący 
program na okres zimy: W każdy ponie­
działek zostanie wygłoszony odczyt na 
temat z zakresu nołnllctwa, oraz pieflę- 

I gniarsitwa drzew owocowych. ; Odczyty 
| będą prowadzone pnzez Członka Kółka 
. rolniczego w Strzemiiieszycadh, od godz.

18 do 20. W każdy czwartek wykład o 
LOPP„ który 'będizie prowadził dzionek 
taiejscowego Koła od. godz. 18 do giodiz. 
20- W dniu 28 b.m. wygłosi referat p. J. 
Gomofezewski p. t. „Jakie konzyfścl daje 
las Społeczeństwu i pieilęgjnowiaini'.© tóg>oż“. 

dinia 3 stycznia 1935 r. wygłosi p. M.
Budny referat na temat „Haujidefl1 chrze- 
Mańdki w Poflsce a żydzi", od godz. 18 
io 20.
X ZŁODZIEJE I PASERZY. Oinegdaj 
tostał; aresztowani przez policję mlesz- 
“ńey Będzina: Zygmunt Chmiuirzyńskii i 
Władysław Krzytkała., którzy w dniu 9 
“aa. okradJli mieszkanie Stanisława Sie- 
^Łowslkilego w Będzinie. Złodziei osa- 
’tóno w więzieniu.

Z jednego z wagonów na szfllaku Szo- 
Pknioe — Bogucice skradziono różne to- 

przyczem część łupu złodzieje po- 
^"teil-j na torach. Jak wykazało docho- 
°®cinie kradzieży dokonało sześciu miesz- 
“'^ów Załęża oraiz Ęramiciszek Maka-

Którzy inwalidzi wojenni 
uzyskają prawo do renty?

iW dżieffilnalkiu Ustaw Rzipliiitej Polskiej 
Nir. 106 z dnia 11 grudnia hr. ogłoszone 
zolsttało Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 13 listopada bież, roku o częśclo- 
wem. uchyleniu. postanowień airt. 71 ust. 
Ii2 ustawy z dinia 17 marca 1932 r. o 
zaopatrzeniu inw-aflldzkiemi, wprowadzo­
nych w życie z dinilem 1 kwietnia 1934 r. 
delkrieltem Prezydenta R. P. z dnia. 28. 10 
1938 r-, na podstawi© którego wtrącili 
prawo do pobierania renty pieniężnej 
wszyscy inwalidzi wojenni od 15 do 
24°/o niezdolności zarobkowej, którzy kar 
leciwa wzgl- uszkodzenia zdrowia dozna­
li w jednej z b. armji zaborczych. De­
kret powyższy obniżył również o lO°/o 
zaopatrzenie wszystkich innych iniwiaii- 
dów wojennych z b. anmji zaborczej z 
wyjątkiem inwalidów wojennych od 85 
do 100% niezdolności do pracy, wzglę­
dem których olbiniiżóniiie renty o 10% uchy­
lone zostało rozporządzeniem Rady Min- 
z dnia 19. 12. 1983.

Pónilewiaż między inwalidami z b. ar­
mji zaborczych, pozbawionych tna pod­
stawie dekretu z 28. 10. 1933 r, prawa 
do pobierania renty inwalidzkiej było 
bardzo wielu takich, którzy brali czyn­
ny udział w pracach i walkach o niepo­
dległość Państwa, przeto tak Związek 
Powstańców Śląskich, jak i Związek In­
walidów Wojennych wszczęły energicz­
ne starania u władz w kierunku złago­

Zjazd chorągwiany 
instruktorów i hufcowych Zagł. Dąbr.

W ubiegłą niedzielę w lokata szkoły 
powszechnej im. Plraussa w Sosnowcu 
odbył silę zjaizd hufcowych i instrukto­
rów chorąjgfwi harcerskiej tzagłęlbiow- 
skiej.

Zjazd, -w którym wziął takiże udział de­
legat głównej kwatery, o godz. 10 otwo­
rzył komendant chor, haircuniiśtirz Zy­
gmunt Korek, krótk.eimi, a taiściwem 
sprawiozd.ain.em prac chorągiwi za rok o-
s.tatai, poczctm sekretarz chor. phm. Zy­
gfryd Ziembiński zajął się odczytaniem 
protokółu.

Ze sprawozdania wynika, że chorągiew 
niasza w bież, roku miała 27.000 hancerzo- 
dini obozowych na 14.000 w r. ubiegłym.

Dużym sukcesem cieszy się -akcja szko­
lenia stairsizyzny, która po kunsach let­
nim i zimowym dała 160 kiuirsistów.

Chairakterystyciznem jest zdobyci© 
przez harcerstwo zagłęb, mistrzostwa w 
strzelaniu na pow. Będziński. Ruich zu­
chowy, kitóry do niedawna był w ko­
lebce, rozwija się Coir-aiz pomyliniej, zdo­
bywają© eodizień nowe środowiska..

Dużo pracy wkłada komenda chorą­
gwi w przygotowania do obchodu 25-le- 
cia harcerstwa Zagłębia. Actzlkolwlek 
sauna irocizniiea przypada na styczeń 
rok 1936, to przecież część prac związar 
nych z wydawnictwem moniografji miej­
scowych środówitek Z. H. P„ które tak 
czynnie występowały w służbie pracy 
niląpodlDegtościowej. W dałszym ciągu od­
prawy komendanci hufców sfcłtaidatti 
sprawozdania z swych środowidki, załą­
czając cyfrę hairceinzy, którzy weizmą m- 
diział w ztociie spallekillm. Z cyfr podanych 
wypada, że nia zlot wybiera się około 560 
harcerzy, z czógo największa iftośe przy­
pada na hufce częstochowski i dlą-

Nie może zabraknąć Zagłębia 
w budowie lotnictwa polskiego.

Po chlubnem i niezaiponunianem 
zwycięstwie Żwirki i Wigury w za­
wodach chullenigeowych w 1932 r. w 
Berlinie, entuzjazm ogarnął całe spo­
łeczeństwo, to też postanowiono za 
wszelką cenę utrzymać nadial zwy­
cięstwo w rękach polskich i w związ­
ku z tem różne organizacje i instytu­
cje zajęły się zbieraniem funduszy na 
budowę samolotów, imających ucze­
stniczyć w zawodach challenigedwych

I carzowej odebrano. Sprawców kradzie­
ży i paserów przekiaza.no do dyspozycji 

'władz sądowych.

dzenia postanowień dekretu względem o- 
sób zasłużonych na niwie narodowej, 
■dla których pobierana renta często by­
ła jed.yn.em źródłem dochodu w> obec­
nym czasie kryzysu gospodarczego. Sta­
rania te znalazły życzliwy postach u Rzą 
diu.

Owocem. tych słtamań jest rozporządze­
nie Rady Ministrów z dnia 13. 11 br. 
które przywraca prawo do renty wzgl. 
zaopatrzenia bez 10-procentowej obniż­
ki wszystkim tym inwalidom woj. z ar­
mji zaborczych:

1) którzy pełnili służbę oehioitniczą w 
wojsku Rzeozypoepóliltej PelH-kiej w cza­
sie wojny Łulb w. uznanych przez Państwo 
Polskie . wojskowych -formacjach pol­
skich pnzy -ammjaich obcych (Leigjony, 
anmja Hallera) lub

2) którzy brali udział w walllkiaich oręż­
nych przeciw państwom zaborczym i nie 
pnzyjaicieltókiim. o niepodległość Polski po 
dniu 1 sierpnia 1914 r. (poiwsltanńe Ślą­
skie — wiedlkopolsikie) albo

5) którym nadlano order wojenny „Vir- 
■tuiti. Militari'1 bądź Krtzyż lub Medal Nie­
podległości!, bądź Krzyż Walecznych.

Pinzyiwirócenie lub zwiększeni:© zaopa­
trzenia pieniężnego masitępuje od pier­
wszego dnia miesiąca po udowodnieniu 
-przez inwalidę wojennego jedinej»z oko- 
liczniolści, wymieniionej powyżej w pun­
kcie 1—3.

birowsfcii.
Po obsadza© komendy zHotowej i omó­

wieniu kwestji udziału w zjeźdlzie star­
szych skautów w Sztoklhollimie, długą 
i modną dyskusję wywołała sprawa wy­
łonienia specjalnego hufca stair&zohaircer- 
skiegio, który|by tę pracę na naszym tere­
nie skoordynował.

Gorącą dyskusję musiano przetrwać ze 
względu na spóźnioną porę obiadową. 
Po przerwie obiadowej, w czasie której 
nastąpiła wspólna fatognafja pamiątko­
wa, uczestnicy zjazdu, zebrała się ponow­
nie, aby omówić wyczerpująco sprawę 
atairszohanoetrską. W konkluzji mchwalo- 
no hufiec taki powołać do życia.

Skotei zjazd przystąpił do omówienia 
przygotowanego przez komendę chor, 
programu na rok 1935. Jasno i przej rzy­
ście zreferowali siwe wydziały poszczegól­
ni referenci, spotykając- się z uznaniem 
zebranych. Po zaitiwierdizetniiu programu 
zabrał głos przybyły na zjazd haramisfnz 
Marjan Lewiński, który szeroko mówił 
o Zlocie narodowym, ilustrując swe barw 
ne przemówienie tablicami. Dużą 
niespodziankę 6praiwił harcmistrzowi 
Łoiwińlskiemu, 'popullamnemu w harcer­
stwie „Maryśce" hufcowy sosnowiecki’ 
phm. L. Ziółek, który z tej -okazji zwo­
łał zbiórkę allarmową hufca-. To też, gdy 
na dużym dziedzińcu szkoły 14 dbużym 
zamanifestowało swą lotnotśić, po rapor­
cie zdanym harcmistrzowi „Maryśce1', 
chwackiemu hufcowemu udzieOon© uz­
nania.. Po podwieczorku zorganizowa­
nym prizetz hufiec sosnowiecki na cześć 
zjazdu, wszyscy zebrani udali saę na re- 
wję harcerską, którą to w serdecznej 
atmosferze / humoriu II część uieofiiicja!!- 
ną, zajzdui — zakończono.

w 1934 r. Ta zbiorowa wola zwycię­
stwa przyniosła wspaniały efekt, w 
postaci świetnego sukcesu kip. Baja 
na. Obecnie chodzi o to, aby nagroda 
stała się własnością Polski, do czego, 
w myśl przepisów challenge'owych 
trzeba trzeci raz zrzędu zdobyć pier­
wsze miejsce w tych zawodach. Rzecz 
zrozumiała, że dwukrotne zwycię­
stwo naszych lotników spotęgowało 
z&Dał sroołeczeństwia, wynikiem czego

jest wzmożona ofiarność na budowę 
samolotów, mających brać udział w 
zawodach chal'lenige‘owych w 1956 r.

Jeżeli chodzi o współudziałów akcji 
tej naszego Zagłębia, to brali w. niej 
dotychczas udział tylko spółdzielcy 
zaglębiowscy, którzy na apel swych 
władz centralnych zebrali dość po­
ważną kwotę na samolot Społem*',-  
uczestniczący w zawodach challen- 
getowych w roku bieżącym.

Akcja ta zaczyna przybierać wię­
ksze rozmiary, gdyż, jak wczoraj o 
tem donosiliśmy, pracownicy ele­
ktrowni okręgowej w Zagłębiu po­
stanowili opodatkować się na budo­
wę samolotu na zawody challengeto- 
we w 1956 r., który wybudowany zo­
stanie wspólnym wysiłkiem pracow­
ników elektrowni, zgrupowanych w 
koncernie ,3da i Światło'*.

Na terenie Zagłębia posiadamy ty­
le różnych organizacyj i instytucyj, 
że niewątpliwie piękny przykład spół 
dzielców i pracowników elektrowni 
okręgowej znajdzie licznych naśla­
dowców. Środowisko nasze znane jest 
z ofiarności i zajmuje poczesne miej­
sce w historji pracy dla dobra pań­
stwa i społeczeństwa, to też i w da­
nym razie nie pozostanie wtyle i do­
łoży nową cegiełkę do ogólnego wy­
siłku, mającego dla każdego Polaka 
tak doniosłe znaczenie.

Wszak statki naszego przemysł® 
węglowego ipływają po różnych ocea­
nach, niech więc poszybują po szla­
kach podniebnych także samoloty za- 
głębiowskie ku chwale Polski. Dąż>- 
my do tego, aby w każdem pięknem1 
poczynaniu była również cząstka 
szego Zagłębia.

Sądzić należy, iż sprawą tą zajmą 
się powołane do tego organizacje i 
instytucje zagłębdowskie i w przy­
szłym roku pirzystąpią do jej reali/ 
zowania.

GRYPA DRESZCZE, PRZEZIĘBIENIE? 
Prizyjnnaj Togęl. Tabletki Totgsll pnzymoszą 
uligę w tych cśeąpieniiach. Również w cienpae- 
■n.iaich reaunailyaanycli, podagirae, bólach ner­
wowych i głowy tebtletlki Togiail dlają dobre 
usiługi. Do nabycia w aejbliżazej aptece. 8455

Zuchwały rabuś
UJĘTY PRZEZ POLICJĘ

Onegdaj o godz. 9.30 wieczorem, u żbie. 
gra uilde Małachowskiego i Żórawiej pod­
biegł do przechodzącej Agnieszki. Placek 
(1 Maja 13) jakiś osobnik i wyrwał jej 
z rąk teciakę, w której znajdowało eię 
200 zł. gotówką oraz Mankiety wekslowe 
i znaczki stemplowe, wartości 326 zł., po- 
czem rzucił się do ucieczflcii.

Na krzyk obralbowameji, za uciekają­
cym rabusiem rzucili się w pościg pnzi&- 
clhodlnde oraz znajdujący się w pobliżu 
poilcjąnt.

Zuchwałego rabusia rujęto i ząprowa>. 
dżono do Ikomisarjata, gdzie okazało się, 
że jesit to znany złodziej Józef Baczyń­
ski z Sosnowca. Złodzieja przekazano 
do dyspozycji władz sądowych. ,

Oszustwo asekuracyjne 
POMYSŁOWY MAJTEK 
SIEDZI W WIĘZIENIU.

Jak donieśliśmy pokrótce we wczoraj­
szym numerze policja aresztowała Izrae­
la. Majtka, poprzednio zamieszkałego w 
Będzinie (Sąiczewekietgio 27), a ostatnio 
w Katowicach - Ligocie (Dzienna 7).

Majtek, mieszkając w Będzinie prowa­
dził 6lkład konfekcyjny. W nb. roku 
Majtek zawiadomił policję, że do miesz­
kania jetgio dokonano włamania i zrabo­
wano m/u klOkanatście tysięcy zł-, cenną 
biżuterję, futrą, garderobę i bieliznę, 
łącznej wartości 49.800 zł. Mieszkanie 
Majtka było ulbeizipieezom.e w Tow. Slde- 
sia, to też otazymał on odszkodowanie 
w wysokości 7300 zL Po otrzymaniu od­
szkodowania Majtek przeniósł 6ię z ro­
dziną na Śląsk. Przeprowadzone przez 
policję dochodzenie nasunęło wątpth:lwość 
w praiwdomówimość zeznań Majtka o o- 
kradzeniu go. To też pomimo, że Tow. 
uibietzpie-cizień wypłaciło miu odszkodowa­
nie, policja śledcza w SosnowCiu w dal­
szym ciągu prowadziła dochodzenie, któ­
re wreszcie w tych dinćaich wykazało, że 
Majtek symulował kradzież.

Podczas rewizji przeprowadzonej w 
milesizkaniu Majtka' w Katowicach zna­
leziono bJżuterję, fiuitira oraz garderobę, 
kftólre rzekomo zostały skradzione w Bę­
dzinie. Wobec takich dowodów Majtka 
aresztów* 1®!® i osaiuzoano w .wtoaŁeaM—

przekiaza.no
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PROGRAM RADJOWY
„SPOTKANHE“.

Radość spolilkainia i smiuiiiełk pożeginianlia — 
otaiiuoiwuą temat nfewyczeripainy, przewijający 
się w piosence, popiullainnej, uderzającej w 
nudę piizypommóeń, owianych iniaStinojieini tę- 
dkinoity, czy też radości. Obrazek mauzyczny 
pióra Juiraindata z muzyką J. Bioezikowiskiegoi 
który nadiaje redjodiaicjia wairezaiweika w dlniiu 
19 biiBi. (środia) o godiz. 16 będlziia pogodną 
illiuwiiracją ąpoifikaniai scntymientialllniego na itlile 
lóry-aanych metodyj.
IRENA GADiEJISKA I BERTA BRAGTNSKA.

Iienia Gadlejaka, soipinainiiisitOoa lo pięknym 
maiianjalfe głosowym, pmzypoanmiii się siłucha.- 
cz.am w Jconieercać (śraaioiwym) 19 bjm. o godiz. 
19 w duetach .które odlśpewia winaiz z lurtialltein - 
faiwainą miezzcuiopnaimilsltlką Bentą Buiagińsiką 
Króliki . ikonceint obejmie „Mendtesohna11: 
„Pieśń jesienną1', „Komiwalłje i Ikwóaitiy", Mo­
niuszki — Duet ze „Stiriasiziniegio Dwciuu", Kair- 
łcwkiza „Ptaisizę wędlnciwins" i ma zakończe­
nie . Boixfes‘a — „Cygiainikaf1.

ADAM AISTON.
Pępuilainny piosenkarz, Adiam Aston, znany 

&lu.;iliaeaom z llaiczmych wyłiitępów milkroifioino- 
wych, iiiroamaiiici w idlniu 20 bm. ikonceint mu­
zyki lekkiej .0 godz. 15.45 swmi piosenkami. 
nóżnoiioiGinemi w nastroju. Resztę . pnogiraimiu 
wypKfini onldesltina Zdizislaiwa Górzyńskiego 

.waillcam.il, tokstinotami i imellodjami z Omów 
dźwiękowych.

TRAGEDJA PLATONA.
Pośród' djałlogów ,^największego epośródi 

iwiellkich1' — PJiaitaną, „Tiragedjai Soikiraibisa1' 
®lanow,i wizmuszająioe i podniatlte dlzielo napi­
sane celem irebabiiliitacji. uikocihainągo' pnzez 
Platona mistmza. Podlać Soiknarfestai, jatko mieu- 
etanneigo poszukiwacza prawdy, eaidhoiwiaina 
jesit! przezeń a pietyzmem. Dzieło plllaitońisikie 
ubrane w czainuijąćą szatę djalllotgów pmzyiku- 
ivą uwagę i pochłamaia sltuchaicza, zaizmaija- 
miaiją go jeidinioaześnie z życileim aiteńdkiieim, 
czy to będzie gościna, czy Sjpaiceir wizdlhuiż rze­
ki, albo nawet smutny pobyt w iwiięz^emiiu. 
Obecnie Pólliikie Raidjo wznaiwiai „Tinaigedję 
Sokratesa,, która nadawana w sezonie ubie­
głym spotkała się z entazjaistylcziuem. przyję­
ciem przez aiud.ytorjnm radjowe. W diniu 20 
bm. o godiz. 16.50 nadaje Teaitir Wyobraźni 
dmigą część itirytloigji: „Obrona Solkraifiesa“ e 
Stefanem Jaraczem w roli głównej.

ŚRODA 19 GRUDNIA 1954 R.
6.45 Audycja poranna. 7.40 Zapowiedź pno- 

gmaimiu. 7.50 Kanieert .reklamowy. 1i1j57 Sy­
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadloimośoi 
meteorologiczne. 12J0 Koncert Zespołu Bo­
deńskiego (W). 13X)5 Drobne utwory na wiio- 
lonezellę i na skrzypce (płyty). 15.30 Wiado­
mości o elksiporcie poflidkiiiai, 15.35 Ceduła gieł­
dy zbożowo-towtaiiowej. 15.45 „Chrystus i 
praca' — wygł.t iks. dr. Bolesław Rosiński. 
16.00 „Spotkanie4' — obrazek muzyczny pió­
ra Jiunandloita a muzyką J. Boiczkawsikiego 
(W). 16.45 Wiadomości z dziedziny wyniallaz- 
ków. 17.00 Recital organowy p. J. Mistmzylka 
(Kr.). 1725 „Co kupić dzieciom na gwiazdkę'1 
—. wygł. p. M. Wierytho-Radiziiwillłoiwaczowa 
(W). 17.55 Piosenki góralskie w wylk. Stefana 
Jarosza i(jp(lyty). 1750 Poradnik sportowy.
18.00 „Pa-itięp nauki a rozwój aooleczeńsitiwa'1 
— wygi. prof. dr. WiiitoM Wilkosz. 18.15 Re­
citali fortepianowy pinoif. Ateksaindra Bra- 

rhookiegio. 18.45 „O przeOtuidlnieniu wsi pai- 
akiej" — wygi. p. Boihdlau Łączkowski (W). 
19.00 Duety iw wylk. Ireny Gadicjakiej (so­
pran) i Berty Bingińskiej (m. sopr.) (W;. 1920 
Pogadanka aktuailma. (W.). 19.50 Utwory w 
/wylk. onkiesitu-y cygańskiej „Colombo'' (pły­
ty). 1950 Wiadomości sportowe. 20.00 Muzy­
ka z płyt. 20.15 Audycja poświęcona twórczo­
ści Jaina Kasprowicza w opracowaniu d-ra 
Stefana Papee (transmisja z Poznania). 20.55 
„Jak pracujemy iw Polsce". 21.00 Koncert cluo 
pinówski w wyk. Bolesława Woytowicza 
(W). 21.50 Podanie świętokrzyskie — . Kr<j- 
aiawskie mifosieidlZŁe11 — wygi. Stefan' Gą- 
tamski. 21.40 Pieśni polskie w wyk. Zafji żmi- 
gród-FedyiczkoiwsIkiej (W). 22.00 Koncert re­
klamowy. 22.15 ,.Lekka pio-enka i metodja'1. 
wykonawcy: orkiestra W. Tychowsikilego (K 
towuice) i Adam Aston (Warszawa). 25.00 Wi,a 
dlomości meteoirotagiczne. 23.05 Skrzynka' 
Irancuiska.

Miniśiierstwo poczt i telegrafów o- 
igłosiło nowe przepisy telefoniczne, 
nazwane „ordynacją telefoniczną4*.  
Przepisy te wchodzą w życie z dniem 
1 stycznia 1935 roku.

Umowa między abonentem fettefo- 
nicznym a pocztą lub konicesjonairju- 
szem może być terminowa lub bezter­
minowa. Umowa terminowa nie mo­
że być zawarta na cza-s krótszy, niż 
1 miesiąc. Umowa bezterminowa mo­
że ibyć rozwiązania przez abonenta za 
3-dniowem ipiseonnem wypowiedze­
niem, jednaiklże dopiero po upływie 3 
miesięcy od' chwiłi podpisania abo­
namentu, o ile urządzenie abonento- 
we znajduje się w odległości do 3 km. 
od centrali (strefa I). Abonenci; znaj­
dujący się w strefie II (ponad 3 km. 
od centrali) wymówić rnoigą. umowę 
dopiero po upływie 1Q miesięcy od

§Z SALI SĄDOWEJ g
ZA KRADZIEŻ W PRALNI.

Wczoraj w Sądzie okręgowym 'w Sosnow­
cu ząpad'1 wyrok w głośnej swojego czasu 
sprawie masowej kradzieży bielizny wojsko­
wej, której dopuszczano się systematycznie 
w jednej z praltni chemiiicznycih w Sosnoiwiciu. 
Sąd, po przesłuchamiiu świadków, slkaeaił: dto- 
zorczyinię prailini Antoninę Asmaniową na f 
miesięcy więziento i 200 il. grzywny, Mairiję 
Asmianoiwą, Manję Piiwoiwansiką, .Mairiję Gołu- 
‘chowslką, Irenę Asanainówinę i Janinę Ryik pc 
6 imiiesięcy więzieniia z zaiwóiesizemiiem wyiko- 
naniia ikairy na oikres lalt 3, kienowmflka zaś 
prailni Stefana Honowslkiegio omaiz ekspedjenita 
Mieczyisiława Asmana sąd, z braku dosltataciz- 
Oycth dowodów ich winy, umiewiminlB.

■ będą męgili uzyskać częściowi
1 swych nateżności.

UPADŁOŚCI W POLSCE. W październiku 
' r.b. ogłoszono w PoHsce wedilug danych G. 
' U. S-, ogółem 19 upadUośoi wiolbec 13 w paź- 
'■ dlziermiiiku 1935 r. Z powyższe j cytfiry przy-' 

,padła 9 upadtości na wojewódlzitiwia centaialLne 
(■w paźdlziermiiku 1955 r. — 8). 2 ma zachodnie 
(5), 8 na poiłiudiniiowe (2).' . W okresie paer- 
■wisizydh 10 imiiesięcy rb. ogłoszono og:łem 210 

i upadłości wobec 267 w odipowiednim olkre- 
’ sie 1933 r., a. czego 125 w wojewódlzlfiwaeh 
1 centnailinyidh (w 10 miesiącach 1955 r. — 1641.

45 w zuchodlnicłi (61), 59 w pałudlnótowyiah 
(31) i 5 wie wiwhodinicłi (lii). Jttślii chodlzi o ro­
dzaj pirtzedsięb.ioinsitw, to we wspominiiainym o- 
ikresie ogłoszono 19 upadłości apóteik akcyj­
nych wobec 17 w pienwszyich 10 miesiącach 
1953 r., 42 w epóUkaich z ograniczoną odpowie 
diziiailinością (59), 55 w ąpółdizieliniach (52), 28 
w ąpóflifoach f.iinmioiwydr i komaudyrtioiw-yeb 
(54), 38 w pnzedćiiębioiniitwaah jednoosobo­
wych (125).

PRZEWÓZ TOWARÓW NA KOLEJACH. 
Według ostatnich _ obliczeń, palisdto koOieje 
państiwiawe jnazewiozły w obweaia 9 mksia-

Get-&tf-35& Ha&Sie daiecAa.

Prawa abonentów 
w nowej ordynacji telefonicznej.

chwili abanajmentiu.
W przypadku przedterminowego 

rozwiązania umowy abonent zapłacić 
musi karę umowną w wysokości, sta­
nowiącej różnicę pomiędzy wpłaco­
ną przez abonenta Sumą za abona­
ment a sumą równą 5-miesięcznej o- 
piacie abonamentowej. *

W razie rozwiązania umowy z wi­
ny abonenta, abonent obowiązany 
jest uiścić opłatę abonamentową do 
końca miesiąca, w którym urządze­
nie wyłączono.

Pirzy rozmowach międzymiasto­
wych zamawiający nie może cofnąć 
zamówienia i żądać zwrotu opłat w 
ciągiu 15 minut przy zamówieniu roz­
mowy błyskawicznej, w ciągiu 30-1 u 
min. przy zamówieniu rozmowy pil­
nej i w ciągiu godziny przy zamówie­
niu. rozmowy zwykłej. j 1

?xęiE gospodarcze
Renta wieczysta i serja na 50 miljonów zł.
„Dziennik Ustalw" (Nr. 10?) ogjalsza- 

irozpoirządz-enie Miniiełira Skanbm z dnia 12 
grudnia b. r. o wypuszczeniu z dniem 15 
gnudiniia I-szej seirji 5 proc, pańlsitiwoiwej 
renty wieczystej na sumę 50 miii jonów.

Rento wiecizylsita wylputszcaona. bęjdzie 
w 100 obiLigaicjach na okaziciefla. Każda 
obligacja opiewać będzie na pół miljo- 
na złotych, co -wskazuje^ że rząd zamie­
rza, lokować irenitę niie na irytnklu prywat­
nym, aJe m najpoważmiejszyicfli instytu- 
cyj-bankowych, ubezpieczeniowych i t. 
p., . rozporządzającylcth wieflomiOjioińiowemi 
sumami kapitału łub -wlklładólw.

Cenę emisyjną nowych obKigacyj usta­
la rozporządzenie na 100 za 100, t. j. al 
pani. Odsetki iw wy&okiolślci 5 proc, płatne 
będą zdlołu w jednej rocznej racie, w 
dniu 15 gnuidnia każdego rokiui.

Obligacje podlegać będą wykupowi je­
dynie w tym wypadku, gdy minister 
Skaribu zairzajdzi całkowity lub caęiścio- 
■wy ich wykup. W praktyce wypadek ta­
ki zajść mógłby tyilko wówiczas, gdylby 
w przyszłości, po przeminięciu obecnego 
kryzysu, sytuacja skairbu państwa

Kronika gospodarcza.
Posiadacze polis rosyjskich 

OTRZYMAJĄ CZĘŚCIOWY ZWROT 
KAPITAŁÓW.

Do Wairsizawy nadesialy władomości w spira 
wie orzeczento amerykańskiego sądni feóe- 
nallnego w Nowym Jorku o funieiiszac-h <ta_w 
nych rosyjskich Towarzystw ubezpieczeń, ja 
kii były deponowane w bankach nowojor­
skich

Latem b.ir., po wymieiaie not międlzy rządem 
Stanów Zjednoczonych A. P. a Sowietami i 
uznaniu Sowietów przez rząd amerykański1, 
zostały obłożone anMzteim poważno sumy, sta 
mówiące własność tych Towarzystw.

Obecnie sąd fedierailiny odrzucU wmośisęk o 
zabezpieczenie ipreffiensyj władz soiwieokicii i 
uchy® areszt, Międlzy im neta® z woiłiniono spod 
aresztu 2.000.000 doiłairów, stanowriącyeh wła 
snioiść mosyjskich Towarzystw ubezpieczeń 
jyfaskiewiskiego1' i ^Pófńoćnego".

Polscy ipoisiadiacze poilfe tych towarzystw

Ibyła talk świicttnai, że pozostawałyjb|y 
poważne nadwyżki? budżetowe. Narazie 
każda obligacja zaopaitilzona jest w ku­
pony procentowe na 20 łat oraz w talon, 
który uprawnia posiadacza w noku 1954 
do uzyskania dalszej serji kuponów.

OtOigacje renty wieczystej mają 
wszelkie prawa papierów pupillartnych i 
mogą Ibyć uży-wane dla lokaty kapitałów 
osób pozostających pod opieką i kiuirate- 
lą, jakoteiż kapitałów fundacyjnych, ko­
ścielnych, korporacyij publicznych oraz 
kaiucyj cyiwilnych i wojskowych.

Obecna I serja reimty wieczystej wyko­
rzystuje w czwartej części upoważnienie, 
jakie otrzymał rząd w- dekrecie Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 24 września b. 
r. o wypuszczeniu 200 nuiUjonów renty 
wieczystej. Ponieważ zapasy klasowe, u- 
izyskane z Pożyczki Narodowej jiuż eię 
prawie całkowicie wyiczerpaiyi, wpływy 
obecne z renty wieczylsitej służyć będą na 
pokrycie deficytów w budżecie- państwo­
wym w ciągu niajlbDilższyidh paru, miesię­
cy.

cy rjb. (od styioznwai do września) ogółem 
53.794.800 itioin towarów, z czego na przewozy 
hamdfliowe zwyczajne przypadła 26.O89.MiO Kor., 
ma przewozy handlowe pośpiesznie 597-709 ton 
na przewozy gospiodlaircze ikołejowę 4.752.900 
ton (w tom węgidl 2.460.600 tom), oraz na 
preizwozy -woj-ikowe 554.600 tom. W porówna­
niu z iyimsaimyim okresem czasu noku 1955 
przewóz towarów ma łiiinjaCh norimailino-toro­
wych polskich kolei państwowych zwiększy' 
snę o 560.800 tom. Przewozy handlowe zwy­
czajne zwiększyły się o 178.400 tom!, pnzęwo- 
zy handlowe pośpieszne zmniejszyły się o 
1Ó00 tom, gospodarcze kotejowe zwiększ v’ 
się o 187.700 toto, oir®iz przewozy wojskowe 
zmniejszyły się o 4.000 ton.

PRZEMYSŁ BUDOWLANY. Ruch w _ prze­
myśle budowlłanyim ma się Iku końcowi. Jed­
nakże komzyslme pogody w roku bieżącym 
pozwokly ma utinzymamie dość wysokiego sto 
nu zatrudnienia na robotach budlowtanych. 
W związku z nadkahodizącyjm. okresem zimo­
wym cegielinie ograniczyły produkcję, affle w 
znacznie rniiniiejszym stoipniu ainiiiżełi w od­
powiednim okresie popinzedtóego roku.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA,

Pszenica jara czerw, szki. 775 g-1 19.50— 
20.00, Ps-zeinieai jedłnioilita 742 g-tt 18.50—19.00, 
Pszenica zbierania 734 g-il 1750—18.00, Żyto 
I stand. 700 g-łl 14.50—15.00, Żyto U stand! 
687 gd 14.25—1450, Owies I stand! (mfiiezadle- 
szczony) 497 g-tt 14.50—15.00, Owies U istamd. 
(lekko zadeszcz.) 468 g-1 13.50—14.50, Owies 
HI Btandt (zadlesizciz.) 438 g-Oi 1300—'13,50i 
Jęczmień browarny 689 g-1 20.00—21.50, Jęcz­
mień 678-673 g-1 1750—18.00, Jęczmień 649 
•g-ł 16.00—16.50, Jęczmień 6205 g-1 15.50 — 
16.00, Ziemniaki jadailine 5.00—325, Mąka 
ipszemma gat. I-B 0—45% 31.00—33jOO, Mąka 
pszenna gat. I-C 0—55% 29.00—31.00, Mąka 
pszenna gait I-D 0—60% 27.00—29.00, Mąka 
pszenna gait. I-E 0—65% 25.00—27.00, Mąka 
pszenna gat. H-B 20—65% 25.00—25.00, Mąko 
pszenna gait. II-D 45—65% 22.00—25.00, Mąk 
pszenna gait. H-F 55—65% 21j00—22.00, Miąika 
pszenna gat. II-G 60—65% 20.00—21.00, Mąk. 
ipszeana gat. Ht-A 65—70% 15.00—<6.00, Mą- nLwrtw,„
(ka żMtaaa I fiaiL 0—55% 2350—2560. kfokąjAwDrOJUr JSROKSKlfgg*

żyitaia I gat. 0—65% 22.50—23.50, Mąka żyt­
nia II gat. 17.00—18.00, Mąka- żytnia iraizówa 
117.00—18.00, Mąka żyitaia poślednia 1450 ■ 
15.00.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
STELLA: Na dnie Oceanu.

X OSTATNIE POSIEDZENIE RADY 
KOMISARYCZNEJ. Dtzilstoj, odbędzie 
się ostaitinie poisiedizenie Rady komisa­
rycznej w Zawierciu. Będzie to posiedze­
nie pożegnalnie.

Jutro zaś o godz. 7.30 wtocz. zbiorze się 
już nowowybrana Rada miejska. Doko­
na ona wybonu iprezyidento, -wicęprezy 
dem/ta i ławmików. Ogólnie mówa się, że 
prezydentom. zastoinie p. Szazodteoiwski, 
jego zastępcą zaś p. W. Góraillcizyk.
X O POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Dzisiaj wyjeżdża do województwa do 
Kielc p. starosta Wairdejin - Zagórski z 
sekretarzem Sejmiku p. Maflamiowiczem 
w sprawie uzyskania pomocy dla bezro­
botnych.
X KIEDY ZBIERZE SIĘ RADA POWIA­
TOWA? W zw.ązku z założeniem pro­
testu przez gimiintę Knomioław w zwiążkiui 
z wynikiem- wyborów do Rady powiato­
wej, nowowylbraina Rada żbtonze 6ię 
praw^ioipodoblnie dopiero po Nowym 
Roku.
X POD ADRESEM POLICJI. Od dłuż­
szego już ozańu na ulbetach śródmieścia 
Zaiw.ieaiciai, a miamtowieie Kościuszki, 3-go 
Maja w porze wieczorowej wałęsają 6ię 
dziewoje podejrtzamegio aurtoramenltui, za- 
czepiając w mataircizywy sposób prze­
chodniów, a. zwłiaiszCza młodzież. Pożąda- 
nem byłoby, alby sprawą tą zajęła się, 
poflicja i oczylścdła wspomfniaine ulice z 
różnych mętów.

JE™*  OLKUSZA
X NA GWIAZDKĘ. Powia/towy komiW 
FuimdiutSzu Pracy w Olkuszu przeznaczył 
ma gwiazdkę dla dizieci bezrobotnych 
zl. 400, podzieliwszy tę kwotę pomiędzy; 
poszczególne zwiądkii pracy oflyyiwat. ko­
biet, które wzięły w swoje ręce akcję 
gwiazdkową dila tej dziatwy. Pozatem 
związki te uiriuchamiily cały aparat zbiór­
kowy tak w giotówicei, jalk i w natura*  
Ijiach na cSlte gwiazdkowe dila dzieci.
X NOWE ETATY NAUCZYCIELSKIE 
Kiisraitorjiuim sakollne okręgu krakowskie­
go przydzieliło na pow. Olkuski na r. 
1955-6 ogółem 8 etatów nauiCzyicieUsktełii, 
imiiamowieie 2 w gminie Ogrodzieniec-. 
kiej, oraz po jednym w Pomorzanach 
(gm. Ralbsztyn), Żuiradzie (gm. Bolesław), 
Bolesłaiwiltu-, DłtUaoui, Dziwonowieach (gm. 
Kidów) i Złożeńcu (gminy Pilica). 
Wobec wzrostu Ulicaby dzieci swe 
tyich etatów jest zniikioima i nauczyciel-' 
sitwo w dafezytm ciągu obciążone jest pra­
cą, mając w klasach po 100 i więcej 
dzieci.
X ZEBRANIE. W dln. 25 lun. o godz. 10 
i pół w drugim temmintlie odibędzie się 
hramiie Z w. podof. rezerwy w OllkuSzu., 
na (którem omawiane będą ważne 
sprawy.
X TELEFONY NA POSTERUNKACH. 
W ostatmilich dlnńadh założone zostały te­
lefony ina posterunkach iw Sułoszowej 
(i wczoraj) w Kluczach.. Obecnie więc 
niema posterunku w powiecie tez tele­
fonu.
X ZEBR ANTĘ KÓŁKA ROLMCZEGO- 
W ub. niedzielę odibyllo się w Bodesfaiwiu 
pod Oflkiuszeim zebranie członków Kółka' 
rolniczego gminy Boletsłaiw, nia którem 
przeimawfailii pp.: dir. Czachórskii, nnz. 
Ossowski i Prażmiowiski. Omawiano spra­
wy rolnicze, jak stworzenie cent/rat Ko­
łek noOmiCizyeh i t. d„ oraz wysłanie 
diwócih mtodycih nołmalków dó szkoły rob 
niiczej w Trzyciążu. Pozatem ogrodnicz- 
ka miejska z Olkusza, p. Wailotkówna 
wyigiosjlla odczyit o uprawie ziemi w 
grodach. W końcu postanowiono urzą­
dzić wispólny opłatek w dn. 26 'bm-

Pamiętaj o Funduszu

waillcam.il


REPORTAŻ 
ZE STOLICY. Polska-kraina owoców.
Dnia 8 ignudnia otwarto w Warsza­

wie przy ul. Bagatela 3 pokaz jabłek 
krajowych.

Wystawę ńę zorganizował Polski 
Związek zrzeszeń ogrodu i czych, ce­
lem zapoznania szerszej pulblliczności 
z odmianami jabłek pirodukowanemi 
w Polsce oraz pracami organizaeyj 
ogrodniczych, mających na celu pod­
niesienie (krajowego sadownictwa i 
usprawnienia handlu owocami.

Liczmie zebranych gości na otwar­
ciu pdkazai przywitał prof. Goljaoz- 
kowski. Następnie przemawiał prezes 
Centralnego Polskiego Związku Ogro­
dniczego p. Stefan Skawiński — przed 
stawiając pokrótce działalność tego 
Związku. Rozpada się on na trzy za­
sadnicze sekcje: a) pomologiczną, któ­
ra wzdęła na siebie rejonizację odmian 
t zn. uzgadnianie, jakie odmiany han­
dlowe w danej części Polski należy 
forsować; b) sekcję standaryzacyjną, 
dążącą do tego aby na rynek były do­
starczone pewne jednolite gatunki od­
powiednio sortowane, przechowywane 
i pakowane; c) sekcja walki ze szko­
dnikami — działająca w ścisłym po- 
rozramieniu ze Stacjami ochrony Re- 
ślin.

Działalność tej sekcji polega na pro­
pagandzie i uświadomieniu szerokie­
go ogółu właścicieli sadów o koniecz­
ności prowadzenia intensywnej walki 
ze szkodliwemi owadami, grzybkami 
itp. oraz o ochronie ptaków.

Potem mówił p. Aleksander Gird- 
woyn jako dyrektor Biura Ekonomicz­
nego Związku Polskich Zrzeszeń Ogro­
dniczych. Przedstawił on stan naszego 
sadownictwa, które choć w danej 
chwili nie przedstawia się dobrze, ale 
ma wszelkie szanse rozwoju i stoi 
przed świetną przyszłością.

Posiadamy dziś około 15 milj. rodzą­
cych drzew owocowych, czyli, że na 
jednego mieszkańca Polski wypada 
zaledwie pół drzewa owocowego, pod­
czas gdy na mieszkańca Niemiec wy­
pada ich 5 a w Czechach 6.
.Przyczyn tego sianu szukać należy 

w okresie niewoli, gdy były zabór ro­
syjski był zarzucony owocami krym- 
skiemi, a były zabór aiusitrjacki owo- 

R caani tyrolsldemi hodiowanemi w zna­
cznie lepszych warunkach klimatycz­
nych.

W pierwszych latach odzyskania 
wplności nie było czasu na organizo­
wanie ogrodnictwa, a potem przyszła 
klęskowa zima 1928-29, która poczyni­
ła w naiszym drzewostanie kompletne 
spustoszenie, za które do dziś poku­
tujemy. Wymarzła wtedy przeszło po­
łowa drzew, a te nawet, które pozor­
nie ocalały do dziś „lecą“, t. zn., że 
się zdarza, że choć one żyły i nawet 
lodziły były chore i dziś bez żadnych 
przyczyn marnieją.
Konjuniktury ogrodnicze mamy wspa­
niałe dzięki temu, że ceny na owoce są 
bardzo wysokie. Nadprodukcja nie 
grozi nam jeszcze długie lata, bo choć 
matmy bodajże najmniejszą konsum­
uję owoców w Europie to jednak dale­
cy jesteśmy w danej chwili od samo­
wystarczalności pod tym względem.

I talk nadwyżka przywozu jabłek, 
gruszek i śliwek w latach 1928 — 1933 
(włącznie) wynosi rocznie biorąc prze­
ciętnie zł. 4.022.000. A przecież owoc 
zagraniczny w porównaniu do polskie 

' znajdtije się w niepomiernie gor­
szych warunkach. Przecież tam same 
koszta produkcji są znacznie większe 
toż u nas, nie mówiąc już o kęsztach 
chłodni, składów, transportu iitp. Po­
ndem są jednak jeszcze i cła, które 
choć dość niskie ale jednak są. Dlate­
go też owoce nasze zna jdu ją się w bar 
®zo uprzywilejowanem położeniu.

Po zapełnieniu rynku wewnętrzne­
go mamy pod bokiem rynlki skanldy- 
towskie i duże możliwości na ryn­
kach angielskich i dobrze płacący od­
biorcy, ale stawiają oni bardzo wyso­
kie wymagania, zarówno co do jako- 

towaru, jak i sposobu pakowania 
*P- Trzeba przyznać, że w ciągu ostał 
toch lat w dziedzinie sadownictwa zro 
biliśmy bardzo dużo ~ ale są to d> 
Prero niejako ramy, które należy wy- 
Wnić.

Ustalono np. wybór handlowych od- 
Pton dla danych rejonów —* ale tnze- 

! ba baczyć abv właśnie te a nie inne

gatunki sadzono. Wykreślono dokład­
anie sposoby walki ze szkodnikami — 
ale trzeba aby ogół zrozumiał konie­
czność tej walki. Opracowano normy 
standaryzacyjne pakowania i przesył­
ki owoców, ale trzeba aby w ten wła­
śnie a nie inny sposób owoce były 
pakowane. Zresztą trzeba przyznać, 
że istnieje żywiołowy pęd do zakłada­
nia sadów. Jesień r. 1934 wzięła pod 
tym względem rekord, gdyż jeszcze 
w żadnym róku nie notowano takiej 
ilości wysadzonych drzewek. • Juiż dziś 
stoirny przed problemem, że zabrak­
nie nam doborowego materjału szkół­
karskiego.

Pokaz owoców w Bagateli przedsta­
wiał się bairdzo pokaźnie.

W sali pierwszej mieliśmy kilka­
dziesiąt stoisk, zapełnionych pierwszo- 
rzędnemi gatunkami jabłek zimo­
wych. Były to owoce doskonale wy­
rośnięte, dorodne i typowe dla swoich 
odmian. Przedewszystkiem mzuca się 
w oczy stoisko Komisji Standairyza- 
cyjnej przy Związku Polskich Zrze­
szeń Ogrodniczych. Wystawiła ona

Żony bez mężów.
Straszna demonstracja na znak protestu.

Kto wynalazł krawat?
W podowie VII wieku zamieszkiwali -w Kair 1 

paltach szczep gónaili, którzy się awaflŁ Kros­
tami, W czasfe wojny 30-leiniej góna^e ci 
tworzyli t. aw. korpus ikro reki w ammji ai- 
stnjackiej. Kiroaci słynni byli z męstwa; za 
równo mężczyźni jak i kooia.y nosili na szyć 
kotonowe chustlkię wiązane od przodu w fan­
tazyjny węzeł, żototenze mieli zwykflie płó­
ciennie oliuisltlki,, oficerowie kolorowe, jedwab - 
nle. Chustki te przezwała liudlmość Anafcj 
„knoaitatrf*.  W wymowie ludowej narwa

W Hueian, nadmorskiem mieście 
chińskiej prowincji Fuikien, istnieje 
od wieków okrutny zwyczaj, zgodnie 
z którym kobiety zamężne, a nie po­
siadające dzieci, nie mają tam pra­
wa mieszkać z własnymi mężami i 
muszą żyć samotnie. Jedynie tylko 
siódmego dnia siódmego miesiąca w 
róku, tj. w pamiętnym dlniu spotka­
nia legendarnych kochanków chiń­
skich na Drodze Mlecznej, bezdzietne 
małżonki mogą widzieć swych mę 
żów. Resztę zaś życia swego pędzą w 
zupełnem osamotnieniu.

Młodzież Hueian buntowała się wie 
lokrotnie w ciągu wieków przeciw 
ternu absurdalnemu zwyczajowi, lecz 
zawsze starszyzna, . podtrzymywana

„Rex” najszybszym okrętem
Niebieska wstęga szybkości znajduje się 

wciąż jeszcze w ipo&iiaiotiiniu włoskiej iinji o- 
iłorętowęj, do której nalleży okręt tra-nsa.iila.n- 
‘bdki ,,Rex‘‘. W 1©33 r. Jłex ‘ przebył prze­
strzeń, dzielącą Gibnaiłtar od’ Ńoweigo Jorku 
pomimo zlej pogody w ciągu 4 dni 15 godzin 
a 56 mfarta. Zawasaawszy. że dyataas Chieir-.

trzy modele skrzynek do pąkowania 
jabłek — trzy skrzyneczki z racjonal­
nie zapakowanemi jabłkami i prosty 
a bardzo pomysłowy przyrząd do sor­
towania jabłek podług wielkości.

Zaznaczyć należy, iż Komisja ta u- 
znała. jako najlepszą amerykańską 
metodę pakowania jabłek. Dotychczas 
pakowanie według tej metody stoso­
wane jest poza Stanami Zjednoczane- 
mi: w Kanadzie, Australji, Nowej Ze- 
landji i Rosji Sowieckiej, a więc wszę­
dzie tam gdzie jabłka stanowią ważny 
artykuł eksportowy.

Drugą salę zajęły preparaty i przy­
rządy do walki ze szkodnikami — i tu­
taj zaznaczyć. należy znaczny postęp, 
bo o ile jeszcze , kilka lat temu posłu­
giwaliśmy się prawie wyłącznie pre­
paratami i przyrządami zagraniczne- 
mi, o tyle dziś mamy w kraju szereg 
fabryk, które te rzeczy wyrabiają i to 
w gatunku nic nie ustępującym naj­
lepszym zagranicznym.

Cały środek sali zajęły eksponaty 
Stacji Ochrony Roślirn

Marzenna Saryusz-Stokowaka

przez kapłanów, opierała się burze­
niu tradycji.

Aby zaprotestować przeciw barba­
rzyńskiemu obyczajowi, dziewięć 
młodych Chinek z Hueian powzięło 
ostatnio bohaterską decyzję. Zebrały 
się one pewnej nocy nad brzegiem 
morza, wszystkie ubrane jednakowo. 
Następnie wspięły się na amur, ota­
czający brzeg mordki, przywiązały 
się łańcuchami jedna do drugiej i 
rzuciły w morze. Nazajutrz rano od­
naleziono ich poszarpane ciała na 
rafach morskich.

Rząd chiński zdecydował się roz­
począć energiczną walkę ze straszli­
wym obyczajem w Hueian.

„kiroait‘! przekształciła sóę rychło w ,.kiiawat'‘. 
W ir. 1660 -dlo ainmiji francuskiej zaciągnęli1 się 
lainidirikni&choi Joroaicęy. Chustki na szyi iknca- 
tów w famitaizyjny. węzeł związani,e1, podobaily 
się Francuzom, a gdy killlk'1 elegantów pary­
skich ulkaiziaito się na utiilcy z tą ozdobą jio 
szyi, moda krawatów przyjęta <śę. powszech­
nie. Z Pairyiża przeszła do innych miast, a z 
Francji i do innych Krajów. Krawat ma dzi­
siaj aa sobą przeszło 534 dat fetniiemća.

bouirg— New Yoitk jest krótszy od dystansu 
Gibrailltair — New Yoink i że dystans 4en prze­
był okręt niemiecki „Bremem" w ciągu 4 dni 
16 godlzin 15 minut nailleży dojść do WMosku, 
że ,,Rex“, który wypływa z Genui(, jest szyb­
szym statkiem. niż Jłr«imien‘‘ i że jemu na-, 
-Jeży sta niebieska wstęga

Z całej Polski.
KOŃSKA MANIFESTACJA

Wągrowiec, (koło Gniietana miał ositat- 
tiiiio z jednej strony wesołe, chociaż z dnu 
giej bardzo smutne widowisko. Przed u- 
rząjd sflcalrboiwy pirzyprowiad-zoino 8 koni 
z łabliicemi, na których widnńały t-alkie 
napisy:

„Żąidcmty P®szy! Od tygodnia bez o 
birokiu pnzez zajęcie urzędu sikairfbowego1* 
„My konie Rejowieci11. Kom.e rzecaywF 
ście wyigllądały tak, jakby od tygodnia 
nie widziały obrdku. Końska mauifesita 
oja ściąginęła tłuimy pulbUiczmości. Spra­
wą zajęflla się niebawem policja. Od wła­
ściciela majątku dowiedizi-aino się, że za.- 
j-ęto mu cały zapas zboża, przeznaczony 
na depultał, paszę i za siewy. Miano udo­
wodnienia pnzez rzeczoznawców okolicz- 
miośCij, że zajęte zboże jest koniecznie po­
trzebne do pnowadeeniia d-afezetgo gospo­
darstwa, zajęcia mie uichyłomo. Ludzie w 
majątku nie mają chfldba a inwentarz pa 
szy. Właściciel majątku wysłał odpowied 
nie pisimo w tej sprawie do m.misterstiwa 
Podaje on,, że gdyby nie znalazł właScfr 
wego posłuchu, będizie zimuisuony przy­
słać do umzędiu skarbowego w Wągirow- 
cu siedem rodzin, po zapomogę i krowy 
,po paszę.

CHRABĄSZCZE W GRUDNIU
P. K. Bjedeicki z majątku Jaskro wi, w 

pow. Gzęsltiochowskiiim, nadesłał do „Goń­
ca Częstiochowslk'ieig»“ dwa żywe chra­
bąszcze i liłst treiślcii następującej:

„Przysyłam przy niniejsizem ni&bywar 
ły oka®, jaki się może trafić w miesiącu 
ginudniu. Otóż w miajątlku Jaskrów poja­
wiły tóę całemii masami chirabąszCize, 
które wieczorami słychać, jak fruiwają, 
brzęcząc koło drzew. Jiest to wylęgnięcie 
tych chrabąszczy, kltóire miały się wyląc 
w miesiącu majin 1935 r. Ade nie cizeka- 
jąc majai, 6powodu ciągłego ciepła 5 
nadiziwyozajnęgio wyjbrylkiu nałhuiry, wylę­
gły się one w girudiniui, co dowodzi, że 
będzie jeszcze ciepło. Spotyka się rów­
nież: pełzające dżdiżowiniioe po deszczu 
a różne owady są bardzo słiabo zabezpie­
czone, co równiież potwierdza przepo­
wiednię dalszego ciepła i wirólży jakieś 
ciekawe zjawiska czy nawet zmiany kłi- 
miaitu, kitóire mie poizoslfamą bez wpl‘ywiu- 
ma rośliininiość“.

DOCHOWAŁ WIERNOŚCI 
PRZEZ 20 LAT.

Seinsaeją Drohobycza jesit histor ja mil- 
joinoiwiefgo spadku. Pieprzyku tej spra­
wi.© dod-aje fakt, że posiada ona tło ro­
mantyczne.

W Drohobyczu w r. 1915, niejaki dr. 
Joachim Domlb, kochał się w Aimalji 
Haitnberg. W r. 1913, Doimlb wyjechał do 
Ameryki, poCzetm po pe-wmym czasie 
miał zabrać swoją ukochaną. Gdy w ro­
ku 1914 wybuichła wojina, koresponden­
cja między pairą zakochanych pnzerwałą 
się.

Hainterg, są|d.ziąc, że Domb zapomniał 
o niej, wysizła zaimąż w kiraju. Przed pa­
ru miesiącami dtr. Domb zmarł i w testa- 
meintcie zapisał 6wej ulkochanej 550 ty6. 
dolarów. Pozartem 60 tys. dolarów prze­
znaczył na cele dobroczynne.

Jak widziimy’ WiięCi, dr. Doimb docho­
wał wierności swej ukochanej. Na wieść 
o mifljonowym spadku zgłosił się jesziczc 
spadkobierca ze Stryja1.

Wiaidomiość o spadku wywołała zitozu- 
m-ialą sensację.

NIELEGALNE PLANTACJE
TYTONIU

Policja wołyńska prowadzi uc-iążiliiiwą 
walkę z nieflęgalinią uprawą tytanniu po 
wisi-aich.

Najwięcej ■ przesitępsitlw zd-arza- się w, 
pow. Rówieńskim i woigóle w południo­
wych powiaitach, gdzie głelba nadaje się 
do planiącji. W powiecie Rówieńskiim 
monopol tytoniowy Zbiera wiele tytoniu 
ale •: wieśniacy dużo go niieflegialnie upra­
wiają np. w gminie tuczyńśkiej. Mono­
pol prowadzi tam plantacje a wieśnia­
ków i osadników, a równocześnie szerzy 
się nielegalna uprawa.

Wieśniacy uirrządzają się sprytnie, sa­
dząc np. tytoń wt.lród konopi, w zbożu 
lub w ogirodaich. U jednego z nich znale ■ 
ziono 560 m. kiw. plłainitacji niieftegaOnęj ty­
toniu. Zdarzają eię liczne wypadki prze­
mytu tytoniu i papierosów sowieckich'. 
Przyzwyczajeni;, bowiem do tytoniu ro­
syjskiego mieszkańcy Kresów, zwłasz­
cza z» starszego pokolenia!, kupują chęt­
nie sowiecki tytoń, nie zdając sobie sor>a 

, wy z>«ao wchodzenia.
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l RllCflll WIDABNIEZEfiO
Hellena i Jerzy M.*Riyi(laindlawie.

CZUR Z PROHYiBY'1. 17 ihisftr. i mapka 
W. Czarneckiego. Stir; 224. Cena brosz. 
4.50, kart. 5.50.
HeUema i Jernzy M. Rytairdowife, anakomtel 

■atfaiwcy gón, czego dlowód diallŁ w poprzed­
niej powieści dlla milodizieiży „Kolteba ma Hli- 
'nfflm1*,  tym razem pnzenieślli eikcję w 6lilnom.y 
mniiej amane, a rówmocześniie może Mjpiię- 
kniejsze w PoOfece — na IJucuillszrazytzinę. Ży­
wa i bairwna fabuHia pokarauje naim zespół 
nairoiairski e Zakopanego, broirący luidlziiatt w 
bfegni SafekSflni mairerai II Biryigadly Legio­
nów. Po oawoidlaah dlzMini zaliaopdatńczycyi, 
wśród których znajdlujie efię bohater 
j.Kiollleby"1 Slamidlaw WalUozak,. potaoslteją 
jeszcze dlla mas egtzoffiyiozn.yjdh HuculTów, Srth 
Łyffk obyazaijowioiść, wiiemzemiiai, ilucl.lkiii & maldb- 
Iścą zachwycamy się pięknem kmajobmazem 
zimowego podlgónza.

Niezmiennie cennym &■ miilym misiem ksfiąż- 
ki jest odoanjcae świata Zwiiertzęiaego, molt'yw 
rzadko diziś spotykany w Henaltanze. Wiami- 
Ezaijąpa jest scena lOcallenca postlnzlcFtoniego je- 
Oenf.la ipnzełz Jwomfkę, scena. IWriyranm. pnzy,po- 
ini(iiniają.ca najlfopsze wzory Dygasińskiego, a 
tai-ipólcześniie może itiyfflko A. Miuinl(ihe‘ego.

Nadzwyczajnie żywa akcja: zawody nair- 
riiainskte emocjcaująco i faidhowo opisane, po­
łowami© ma wi!llki, pogoń ea Oolnusonraifikiiiem 
pnzez dzikie bory, pokrywające Zbocza Czar­
nohory, 'lticzne pnzygody gnoźne i (komiczne — 
wszystlko to bainwiniym rozhukanym korowo­
dem przesuwa się przed oczyma czytelnika, 
przykuwając do ostlaltanej stromy jego uwa­
gę.

Okładlka banwna i irysumlki W. Czarnec­
kiego dostosowane idloislkoinallle do tempa akcji

W Lwerpool (Amgija) zapadła sóę podłoga w auli szkoły iudowx|j pał waw. św. JGemen. 
ea w czasie uroczystości gwiazdkowej. Z 500 osób, zgromadzonych w 6ał\ 500 osób wpe- 
dlo do 8 metrów glęhrtktej piwnicy, pnzyewni 211 dzieci i .rodziców wydobyto spal ginu- 

rów <i rjcńamamemi ezlonkamii i ciężkiemi okaieczeniana

CUKIERNIA

„PALERMO" Sosnowiec
(vis a viś dworca) ul. 3-go Maja 19 

POLECA: 
na nadchodzące święta wszelkie 

artykuły cukiernicze w najlepszym 
gatunku i największym wyborze.

Obsługa solidna! 8428 Ceny kryzysowe!

[“ORYGINALNE PROSZKI-

BÓLE GtOWYiZęBOW.MIGREHA.HEWRAlGJA  GRYPA
i PRZEZIĘBIENIA.BÓLE STAWOWE.KOSTNE.ARTRETYCZŃE ii pi

■ ««»:-kOGUTEK /

D!nv«UL! Wedla, Fuch- 
r lerniKi sa> Mystkow- 

skiego i toruńskie Weesego.
- choinkowe, 

U ZC1O Dy czekoladowe i 
cukrowe.

Niespodzianki
i upominki gwiazdkowe.

Bakalje WS±Z
Cia ®ła torty’strucle ma'
V/1C*9LC&  sowę i makowe 

poleca CUKIERNIA

MPEUra
Sosnowiec Modrzejowskal 

tel. 14-11. 8458

I

I

5 Najlepszy 
notinowy 
puder oLAonea 

Dzidzi*

KINO 
.ZailK 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Arcyicielkawe potężne arcydzieło filmowe wytwórni czeskiej JPamfillm 
Proga1*-*

„ŚCIGANI LUDZIE”
Wyiaoce emoąjoiniujący aieinwy &zar|piący dinamat życiowy dlwóoh isfot 
ludzkich, które los nieimńłtoiajannie ściga i biczuje ku ich najstlnaezflów- 
szej udręce. FiiHuri oipafdty na głośnej powieści „Czaimy mąrż" AillEreidia 
Macharda. W roi. gil. Józef Rovenaky, Janek Feher, Magdia Soinńa. 
Ferdynaind Hart i wielie innych. Nadprogram Tygodniki Panatmoiumiliu 
i Pata. Wkrótce: ..ŚLUBY UŁAŃSKIE1*,  naijnowsza sensacja fillmow 
Polski.

KINO 
ffl”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE!
Lina Noro i Jean Gallamd w wielkim dramacie małżeńskim

„GRZECH MIŁOŚCI”
(MATER DOLOROSA)

Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Wkrótce: VIVA VILLA!

KINO
M’ 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ I DNI NASTĘPNE.
Goś nowego! Potężnego! Wóipaniałego! 

Tylko dla ludzi o silnych nerwach!

„CYGAŃSKI WOZ”
Dramat z życia ludzi cyńkfll

W roli gł. CHARLES BICKFORD

Torebki i paski damskie
w-g najnowszych wzorów, portfele, teczki 
biurowe i szkolne z pracowni wyrobów 

skórzanych Z. PIECHOCKIEGO, 
Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 8, 

to najmilszy i najpraktyczniejszy 
PODAREK GWIAZDKOWY.

Na gwiazdkę dla dzieci
W.dikd wyibór ZABAWEK. - Lalek. 
Korni ma IhiegniinacJi. — Gier towarzy- 
elkiicŁ. — Zwderizęitia wypychane. — 

Łyżwy. — Sanki.

OZDOBY CHOINKOWE 
świeczki. — Lichitarzylk;. — Girlandy. 
Ziunine ognie i t. p. poleca najtaniej 

JAN BRZOZOWSKI 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 19. Tel. 643.

UZDROWISKA

ZAKOPANE 
Jadwiga Kurtlamd-De- 
niisenlkowa (dawniej 
■pensjonat ..Eldorado11) 
prowadza obecnie pen 
sjonait „NAŁĘCZ11. — 
Droga do Białego. — 
Nowoczesny komfort, 
piękne oolożenie, wy­
kwintna kuchnia. — 
Cen’-' miśkie*  — Tale 
fom 691. 8225

l ZKOUUTKIKH

MATKI żądajcie w aptekach i drogę rjach hy- 
gienicznej przysypia dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

KASETKI
aa gwiazdkę w przepięknych wzo­
rach i po niesłychanie tnislkiiicih ce­
nach, jalk:
zł. 2.—, 2.75, 5.50, 4— 6.—, 7.50
Ozdoby choinkowe i świeczki, 

w Fabr. Składzie ^ADA“
Sosnowiec, Modrzejewska 50 

Halle Rozwoju. 8460

ZARZĄD MIEJSKI
w Dąbrowie Górniczej

podaje do publicznej wiadomości na podstawie art. 21, 25 i 51 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16.J.I 1928 r. o prawie 
budowlamem (Dz. U. R. P. Nr. 25 poz. 202),

że przystąpił do sporządzenia szczegółowego planu 
zabudowania części miasta Dąbrowy Górniczej, mia­
nowicie: terenów na kol. Legjonowo, otoczonych szo­
są do Gołonoga, ul. St. Wyspiańskiego, ul. Krasoń- 
ka, ul. Peowiaków, ul. Pułkownika Lisa-Kuli, ul. 11 
Listopada, ul. Staszica (szosą Strzemieszycką) ulicą 
Boczną do zetknięcia się tejże z szosą do Gołonoga.
Osoby zainteresowane mogą ogląda©.plan wymienionego terenu 

w Biurze Wydziału Techniczno - Gospodarczego Zanządu Miejskiego 
w Dąbrowie Górniczej (uil. 5-go Maja 22) w godizimach nnzędowania. 
i składać dotyczące łych terenów wnioski w okresie od dnia 15 dlo 22 
grudnia 1954 tOKu.
8456 Y-PREZYDENT

TRZĘSIMIECH.

NA GWIAZDKĘ!!! 
MYDŁA 
TOALETOWE 
WODY KOLONSKIE 
PERFUMY, PUDRY, 
SZMINKI, OZDOBY 
CHOINKOWE 

poleca najtaniej 
Skład Apteczny 

„UNITAS" 
SOSNOWIEC, 

Piłsudskiego 24. 
8492 (za tunelem) 

!■■■■■■■
„NOWA ODZIEŻ" 

pismo krawieckie, — 
wychodki w Chorzo­
wie, wydl Samarze w- 
skii. Kiimaa kroju, — 
padlręcaniilki 8415

WILLA
piękna górzysta oko­
lica, świetne tereny 
narciarskie, przyjmu­
je nairoiamzy indywi- 
dualmue i zbiorowo.— 
Ceny reklamowe 4 zl. 
poczta i stacja w miej 
scu. Fr. Stankiewicz. 
poczta Hucfeko, kolo 
Żywca. 840-<

ZAKOPANE.
Pemisjomflit „Wera11 Ka- 
ąpnusie, pod Liplkamii 
tel. 506. Pokoje sibo- 
neczne z wodlą bieżą­
cą cięplą i zimną. Ku­
chnia ipienwszonzędlna. 
Cemy umiaufloowanie.

845C

AROMATYCZNE 
SOKI 

wiśniowy i imatinowy 
na nafóniowamym cu- 
tonze: 5 kg. — zł. 11, 
10 kg. — zł. 21, 20 kg. 
— zł. 41. Powidła 
śl&wikwe 5 kg. zl. 9 
10 kg. zł. 17. Jam mn. 
refowy: 5 kg. zt. 21, 
wysyłka za pobraniem 
Stanisław Grzybow­
ski. Rakoniewice —

Wlllkp. 8412

BORZĘCKI SZCZU- 
CIN kolo Tannowa 
wysyła iwędltiny. Za 
5 killo różnych wę- 
dTliin winaiz z opłaty 
pocztową zł. 8. Cen- 
nńlkd na żądanie. 8465

KUPIĘ 
okaizyjmie maszynę dc 
pisania podtróżną w 
dobrym stamiie. Zgło­
szenia .Kurjer Zacho­
dni11 pod „Maszyna11.

ajw

LOKALE

Kino ARS | Dg'.A I Kino BAJKA
Wspaniały dramat kobiety, walczącej 

o awą godność p. t.

„PRZYGOUa o Pótlfltr
NADPROGRAM:

Dodatki dźwiękowe.

Wielki podwójny program!
I. Potężny dramat x caaaów walk o niepo­

dległość

Gracz w szachy
II. Sensacyjny dramat produkcji 1934-5 roku

„Pociąg - widmo“

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

DO WYNAJĘCIA 
od zairaa pokó j z o-oi) 
nem wejściem. Wia­
domość: Lidzbarski — 
Dęblińska 11. 8459

ORZECHY 
włoskie 10.50 zi., jądra 
22.50 zł., mii,ód jasny 
15 zl. pięcjoihillo opła­
cono wysyła Gotltfried 
Zaleszczyki. 8459

SPRZEDAM 
iamii-o gramofon wiraż 
z płytami. Sosnowiec, 
Kailątoja 11, dozorca 
wskaże. 8455

Wyroby 
żyrardowskie 

z 10°]o rabatem 
sprzedaje 

MAGAZYN 
BŁAWATNY

II. ICHI
Będzin, Kołłątaja 36

Kino „Światowid" Będzin. „TANIEC MIŁOŚCI”
_____________________________ w roli głównej: JOAN CRAWFORD i FRANCHOT TONC.

Kino „Nowości" Będzin. „Na fali wspomnień”
___  w roli głównej GARY COOPER i FAY WRAY.

Kino „Apollo" Będzin. „WRóG KRWI"
Obraz seksualno-erotyczny. — Tylko 3 dni 20 21 22 grudnia 1934 r.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mnn, za 4ekaliem 35 mm.; w nfediziellte 
i śwńęta 25% dlrożąj. Numery dowodowe pltarfine. Za terminowy dirtufk oraz ynasestlnzega- 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogl. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.09 zł.
I Za każdy wyrca dodatkowy dąyłaca ałę

WYJOAW.CA i REDAKTOR 17/.CŁ STEFAN ARNOLD. - DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO1' W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. - REDAKTOR ODP. HENRYK STHYJĘWS^*

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odlnoszenia do domu zł. 3.00.
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7... Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202, — Zawiercie, 3-go Maja 29.


